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Przegląd spraw rosyjskich.

Polityka międzynarodowa
OKUPACJA RUHRY.

Po okresie wielkich alarmów wojen
nych, czynionych przez Sowiety w związku 
z okupacją zagłębia Ruhry, i nawoływań 
Międzynarodówki Komunistycznej do akty
wnego wystąpienia mas proletarjackich — 
nastąpiło wśród Sowietów pewne uciszenie: 
gorączka rewolucyjna opadła i ewentual
ność wojny zmalała. W prasie sowieckiej 
z okresu od 14—20 lutego znajdujemy je
dyne zaledwie i nie tak już hałaśliwe, jak 
uprzednio, ostrzeżenie przed zagadką Ru- 
1 ry. Jest niem głos Radka, zamieszczony 
w „lzwiestjach" z dnia 17.11.

,,Dla nas zajścia ruhrskie — mówi Ra- 
dek — są walką dwuch grup kapitału mię
dzynarodowego o zyski. Lecz zajścia te 
kryją w sobie olbrzymie ewentualności. 
Zwycięstwo Niemiec w sprawie Ruhry przy
czyni się do całkowitego zawalenia się Wer
salu i wzmocnienia Niemiec; zwycięstwo 
Francji spowoduje utworzenie olbrzymiego 
syndykatu żelaznc-węglowego z dominują
cym wpływem Francji.

Nie znamy umów pomiędzy Francją 
a Polską w odniesieniu do Niemiec. Jeśli 
Polska, w wypadku wojny Francji z Niem
cami, winna wziąć w niej udział, to nie ze- 
chce mieć z tyłu Rosji sowieckiej i przede- 
wszystkiem napadnie na nas . Dlatego też 
zadaniem naszem jest: wzmocnienie armji 
czerwonej. Być może, burza ta nas omi
nie, lecz dość mamy rozsądku, by być goto
wymi na wszystko”.

Pozostałe głosy prasy, poświęcone wy
padkom. rozgrywającym się w Ruhrze, biorą 
za punkt wyjścia hasło tworzenia jednolite
go frontu proletarjatu w walce nie tylko z 
imperjalizmem francuskim, lecz i z burżua- 
zją niemiecką.

Perspektywy okupacji.

Z głosów prasy, ujmującychZ głosów prasy, ujmujących sprawę 
okupacji Ruhry nietylko z socjalnego, lecz 
przedewszystkiem z ekonomicznego punk
tu widzenia, zasługuje na uwagę artykuł 
wstępny, zamieszczony pod tytułem po
wyższym w ,,Ekonomie z eskoj Żizni z dnia 
16 lutego.

Oceniając powody dokonanej okupa
cji, autor artykułu stwierdza, że „faktycz
nym celem akcji Poincare jest realizacja 
tendencyj wielkiego przemysłu francuskie
go, zmierzających do włączenia w skład go
spodarczego terytorjum Francji okręgu 
Ruhry z jego 25 mii jonami tonn gotowej 
produkcji koksu, niezbędnego dla metalur- 
gji francuskiej i letaryńskiej, Drogą stwo
rzenia potężnego europejskiego kombinatu 
metalurgicznego, francuski wielki przemysł 
dąży do wyparcia angielskiej i amerykań
skiej stali i żelaza z kontynentu europej
skiego. Mając za podstawę wszechwładz- 
two nad węglem i żelazem, imperjalizm 
francuski pragnie ustalenia swej hegemo- 
nji nad całą Europą. Ścisła zależność prze
mysłu metalurgicznego i węglowego Cze
chosłowacji i Polski od kapitału francu
skiego w znacznym stopniu ułatwia wypeł
nienie tego zadania drogą organizacji euro
pejskiego metalurgicznego i węglowego 
kombinatu, znajdującego się pod wyłączną 
kontrolą kapitału francuskiego”.

Autor nie wierzy, a przynajmniej nie 
nadaje specjalnego znaczenia wiadomo
ściom, jakoby pewne niepowodzenia, brak 
rezultatów dotychczasowej okupacji, spa
dek franka osłabiły wolę Francuzów. „Nie 
jesteśmy skłonni tak nisko oceniać takty
cznych i strategicznych zdolności kapitału 
francuskiego. Wystarczy uważnie obserwo
wać kroki, podejmowane przez Francuzów 
stopniowo w stosunku do Niemiec, ażeby 
przekonać się, że plan operacyjny imper

I

ializmu francuskiego realizowany jest na 
podstawie uprzednio dokładnie przemyśla
nych kombinacyj. W odpowiedzi na bierny 
opór, organizowany przez kapitał niemiec
ki, imoerjaliści francuscy stopniowo zaj
mują nowe lin je i punkty strategiczne, by 
naciskać przeciwnika pod względem eko
nomicznym. Organizują swój aparat admi
nistracyjny, oddzielili barjerą celną za
głębie Ruhry i prowincje nadreńskie cd po
zostałych Niemiec, t. j. faktycznie stwo
rzyli z okręgu okupowanego państwo bufo
rowe, które włączyli do systemu celnego 
Francji, a przez to samo i do systemu jej 
gospodarstwa narodowego. Ostatnio zaję
to i wzięto pod kontrolę drogi komunika
cyjne z Holandją i Szwajcar ją. W ten spo- 
sów pierścień blokady rozszerza się, a z 
drugiej strony okupanci zabezpieczają so
bie drogi komunikacji ze światem zewnę
trznym, oraz kontrolę nad drogami handlo- 
wemi, idącemi z Niemiec do innych krajów.

Nieoku.powana część Niemiec posiada 
jeszcze otwarte drogi morskie oraz drogi 
dc Polski i Czechosłowacji. Polska i Cze
chosłowacja — to dwa źródła, skąd mogą 
czerpać Niemcy opal, a także i żywność. 
Morskie porty Niemiec zabezpieczają ko
munikację przedewszystkicim z Ameryką, 
lecz ostatnie telegramy z Berlina donoszą 
o projektowanej przez Francuzów okupacji 
Hamburga i Szczecina. Nie ulega wątpli
wości, że Polska i Czechosłowacja, za 
wskazówkami z Paryża, podejmą wszyst
kie możliwe kroki, by zamknąć żelazny 
pierścień blokady wokół Niemiec. Zajęcie 
nrzez Francuzów miast w Niemczech połu
dniowych, Offenburga i Appcnweiler (Ba- 
den) było tłomaczone koniecznością za
bezpieczenia bezpośredniego kolejowego 
połączenia międzynarodowego ze Szwaj- 
carją... Czechosłowacją i Budapesztem. 
Argument taki dostępny jest również i dla 
Czechosłowacji, która w każdej chwili mo
że zająć Drezno w celu „zabezpieczenia 
bezpośredniego połączenia z Pragą i Bał- 
kunami”, a dla Polski, w celu „zabezpie
czenia bezpośredniego połączenia ze wscho
dem europejskim”. Niewątpliwym rezulta-
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tern tych kroków jest całkowita blokada 
Niemiec i ich upadek.

Okręg Kolonji, okupowany przez An
glików, był owym ,,otworem’1 na Zachodzie, 
na który liczył rząd niemiecki, w mniema
niu, że Francuzi nie ośmielą się go zająć, 
by nie spowodować konfliktu. Jednakże 
dowództwo francuskie i tutaj przed angiel
skim pasem okupacyjnym wyznaczyło swe 
punkty kontrolujące, aby przerwać komu
nikację Niemiec z terytorjum, okupowanem 
przez Anglików. Krok ten nie spowodo
wał nietylko żadnego konfliktu, lecz nie 
wywołał nawet zwykłej ,,burzy niezadowc- 
lenia“ w miarodajnej prasie angielskiej.

Walka pomiędzy poszczególnemi gru
pami kapitalistów zaostrza kryzys gospo
darczy i pogłębia konflikty socjalne. Im- 
perjalizm francuski, wyzyskując taktykę 
biernego oporu, zamierza pod jej płaszczy
kiem, stosując przymusowe środki wojsko
we, dokonać przekroju całej istoty ekono- 
rnji europejskiej. Przekrój taki z kolei 
nie może nie spowodować zaostrzenia się 
stosunków socjalno - ekonomicznych w ca
łym szeregu innych krajów. Charakter roz
woju okupacji poszczególnych terytorjów 
Niemiec i ujawniające się coraz wyraźniej 
konkretne cele stron zainteresowanych, nie 
pozwalają przypuszczać, by nastąpić mo
gło porozumienie na zasadzie równości 
stron,

Okupacja zagłębia Ruhry jeszcze raz 
potwierdziła, że metody i środki kapitali
zmu nie prowadzą do rozwiązania sytuacji. 
Stosowane zaś przez kapitalistów metody 
walki zdolne są w najlepszym razie osłabić 
chwilowo zaostrzające sie konflikty socjal
ne, lecz nie mogą zapobiec nieuniknione
mu ich rozwiązaniu* 1.

Umowa z bodeńską fabryką aniliny.

Najaktualniejszym powodem do napa
ści na burżuazyjne i rządowe sfery niemie
ckie jest umowa pomiędzy rządem francus
kim a badeńską fabryką aniliny. W artyku
le, zatytułowanym „Patrjoci czystej chemi
cznej próby" Radek w „Prawdzie" z dnia 
17.11 pisze:

„W chwili, gdy cała burżuazja niemiec
ka, cała jej prasa wzywa naród niemiecki, 
a przed ewszystkiem niemieckie masy robo
tnicze do olbrzymich ofiar, ażeby odeprzeć 
uderzenie imperjalizmu francuskiego, w 
chwili, gdy wzywa do najbardziej bezmyśl
nych form bojkotu nawet nie kapitalizmu 
francuskiego, lecz każdego Francuza, znaj
dującego się w Niemczech (wyrzucanie 
Francuzów z hoteli, odmowa sprzedaży po
traw w restauracjach) —w tej samej chwi
li proletarjat niemiecki dowiaduje się z o- 
brad w parlamencie francuskim, że naj
większa fabryka aniliny i sody zawarła z 
rządem francuskim umowę, na mocy której 
za 5 miljonów franków sprzedaje mu wszy-I 
stkie tajemnice, jakie mogą być podstawą 
jednego z ważniejszych środków walki Nie
miec przeciwko imperjalizmowi francuskie-1 
mu.

6 lutego rząd francuski przedłożył par
lamentowi francuskiemu ratyfikację tej u- 
mowy. Referent Lebouc oświadczył, że 
Francji brak 50%, t. j. 110.000 ton azotu, 
potrzebnego jej dla fabrykacji prochu i in
nych materjałów wybuchowych. Zakomu
nikował dalej, że w r. 1919 zostały rozpo

częte pertraktacje z fabryką badeńską, i że 
ta pomoże Francji zbudować około Tuluzy 
olbrzymie zakłady, które będą produkowały , 

i potrzebne dla imperjalizmu francuskiego | 
podstawowe przetwory chemiczne dla pro- ' 
wadzenia wojny. Na czele przedsiębior-' 

|Stwa stać będą inżynierowie niemieccy, fa
bryka badeńska przekazuje przedsiębior
stwu wszystkie tajemnice swej wytwórczo
ści, otrzymuje wzamian prócz 5 miljonów 
franków od 2—4%. zysku. Fabryka wznie
siona przy pomocy kapitalistów niemieckich 
będzie produkowała z początku 100 ton a- 
mcnjaku dziennie. Fabryka ta należeć bę
dzie do państwa francuskiego, które bidzie 
posiadało z 300.000 akcyj—250.000.

Prz^z burżuazyjną prasę niemiecką 
doniesienia te zostały przemilczane. Do
piero, gdy niemiecka prasa komunistyczna 
rozwinęła w sprawie tej agitację, patrjoci 
chemiczni oświadczyli, że nie należy się o- 
burzać, bowiem sprzedali oni swą ojczyznę 
nie w chwili zajęcia Ruhry, lecz jeszcze w 
roku 1919. Nie wiemy doprawdy, czy 3 la
ta Siancwią dostateczny termin przedawnie
nia, któryby prawnie uwalniał zdrajców 
Kraju od szubienicy, lecz fakt pozcstaje fak
tem, że rząd francuski ratyfikował umowę 
dopiero 6 lutego 1923 r. i że panowie patrjo- 
ci chemiczni już po okupacji zagłębia Ru- 
Ury przez francuzów nawet nie zająknęli 
się, by cofnąć umowę.

Panowie Stinnes, Thyssen, Kleckner 
wzywają robotników niemieckich do straj
ku, do demonstracyj przeciwko imperialis
tom francuskim,bowiem ci domagają się 51 % 
ckcyj powstającego niemiecko - francuskie
go trustu węglowego. Cała prasa burżua- 
zyjna ogłasza pochód krzyżowy i żąda od 
robotników niemieckich, by, głodząc się, 
walczyli w imię 51% akcyj p. Śtinnesa.

Skutki walki Stinnesów o przewagę w 
syndykacie żelazno-węglcwym odbijają się 
przcdewszystkiem na masach robotniczych. 
Wsckresie od 10 do 24 stycznia ceny przed
miotów pierwszej potrzeby podniosły się o 
63%, według danych państwowego urzędu 
statystycznego, który zawsze w upiększo

nych barwach przedstawia sytuację. Ma
gnaci węglowi podnosili ceny węgla, ceny 
żelaza wzrosły od 1 stycznia do 1 lutego o 
375%. Oczywiście, że płaca zarobkowa na
wet w przybliżeniu nie wzrosła w takiej 
proporcji. W tym czasie królowie produk
cji chemicznej zawierają umowę z najwięk
szym wrogiem narodu niemieckiego i poma- 

i gają mu się zbroić za cenę 5 miljonów fran
ków, Burżuazja niemiecka demonstruje 
zupełnie otwarcie, że, krzycząc o obronie 
ojczyzny, myśli tylko o obronie swej wła- 

' snej kieszeni, 
i Nie wynika z tego bynajmniej, by ro- 
bctnicy niemieccy zaprzestali walki z impe- 
rjahzmem francuskim. Nie, bowiem walka 
ta jest częścią ich walki klasowej, Wniosek 
zaś jest inny, mianowicie, że burżuazja nie- 

| miecka nie jest już czynnikiem, organizują
cym obronę narodową. Tylko niemiecka 
klasa robotnicza może uchronić Niemcy od 
losu kolcnji, cd eksploatacji imperialisty
cznej. Lecz w tym celu winna ona zerwać 

: łączące ją z burżuazją, winna wystą
pić jako czynnik samodzielny o skali ogól- 
nopaństwcwej".

Analogiczny głos w tej sprawie znaj
dujemy w „I zwiesi j ach" z dnia 16 lutego w 1

korespondencji z Berlina. „Jest nader cha- 
rakterystycznem — pisze korespondent Soi- 
sfdj — że prasa burżuazyjna, a nawet szo
winistyczna, zamieszczając w dodatka 1 
ekonomicznych szczegóły zawartej umowy ■ 
podaje je bez komentarzy i bez jednego 
słowa pod adresem niepatrjotycznego Po
stępowania właścicieli trustu chemicznego- 
Jest to zrozumiałem, bowiem polityka—-po
lityką, a gieszeft—gieszeftem. Prasa bur
żuazyjna, wzywając „cały naród” do opo
ru przeciwko gwałtom francuskim, wie do
skonale, że przeciwko okupacji Ruhry mogP 
i będą walczyć wyłącznie robotnicy n* e' 
mieccy, że c-kupacja ta przygniata wyłączy 
nie proletarjat, że burżuazja i kapitaliści 
rozpatrują ruhrską wojnę węglową jako 
„konflikt interesów", i że oni, kapitaliści*  
w najbardziej krytycznym momencie tą I 
wojny nawet nie myślą o wyrzeczeniu się 
aobrych gieszeftów z zaciętymi wroga117’ 
narodu niemieckiego".

"Jeżeli zawarta umowa"—pisze dalej 
Solskij—posiada wególe nietylko ekonom^" 
czne, lecz i polityczne znaczenie, to obecnie 
znaczenie to wzrasta niezmiernie. Nie na
leży zapominać, że w Niemczech panuje 
nietylko jeden Stinnes, który obecnie,, w 
związku ze sprawą Ruhry, odmówił realizo
wania umowy, zawartej w swoim czasie z 
Lubersac iem. Inni królowie przemysłu po
siadają również wielkie wpływy i zdolni są 
spowodować zmianę polityki niemieckiej. I 
jeżeli ztego punktu widzenia rozpatrywać 
umowę, zawartą z towarzystwem ar lino 
wem, to nasuwa się pytanie, czy nie jest onu 
pierwszą jaskółką, za którą nadciągną inne, 
całkowicie czarne, „węglowe*....

Zjazd niemieckiej partji komunistycznej ■
Hasło jednolitego frontu proletarjatu * 

walki z burżuazją, rzucane przez III Mię
dzynarodówkę z Moskwy, przyjęte zostało 
na ostatnim zjeździe niemieckiej partji ko
munistycznej w Lipsku, zakończonym w dn- 
i - .lutego. Omawiając rezolucje zjazdu, ber
liński korespondent „Izwiestij" (14.11) F^zC 
między innemi: „W sprawie okupacji 
hry zjazd nakreślił linję taktyki, które) 
winna przytrzymywać się obecnie part)3: 
Ma ona prowadzić proletarjat do walA 
przeciwko ciemiężcom francuskim, jednak 
że walkę tę robotnicy winni prowadzić sa
modzielnie, nie wespół z burżuazją niemiec
ką, równocześnie nie osłabiając jednakże 
walki przeciwko niej i przeciwko rządowi 
Cuno".

W innej korespondencji, zamieszczo
nej w „Prawdzie" z dn. 18 lutego, czytamy1 
„Okupacja zagłębia Ruhry i jej skutki uto
rowały partji drogę do szerokich mas i do: 
wiodły konieczności utworzenia jednolite) 
wszechświatowej partji komunistyczne)- 
Hasło nasze: , ,Bić Poincare na Ęuhrz® 
i Cuno na Szprewie" dotarło i przeniknę ' 
gromadę nawet tych mas robotniczych, któ
re znajdują się pod wpływem socjal-d^1® , 
kratów, partji centrum i chrześcijański 
związków zawodowych. Próba, uczyni11; 
ze strony rządu i burżuazji, by zgrupować 
górników i kolejarzy pod hasłami czysto nąw 
cjonalistycznemi, poniosła całkowitą poraż
kę. Jedna tylko part ja komunistyczna 
wskazała będącym w rozterce masom wyi' 
ście z sytuacji. Robotnicy niemieccy 
praktyce przekonali się, że „Komintern 
ma dość sił na to, by przyjść im z pomocą- 



BIULETYN INFORMACYJNY, 55

ny zorganizować swe kadry na tyłach, u 
Poincare, Odezwa Wcika i demonstracje 
proletarjatu rosyjskiego wytworzyły ten
dencję do rewolucyjnego związku z Rosją 
sowiecką nie tylko wpośród szerokich mas 
pracujących, lecz i wśród pełnej wątpliwo
ści drobnej burżuazji“,

CZICZERIN O SYTUACJI MIĘDZYNA
RODOWEJ.

Po powrocie swym z Lozanny w dniu 
14 lutego, Cziczerin udzielił prasie sowiec
kiej wywiadu, który podajemy w całości:

Koncentracja i trustyfikacja kapitału.
,,Reasumując ostatnie swe obserwacje 

zagranicą, ogólnie zaznaczyć mogę — mó
wił Cziczerin — że najważniejszą cechą o- 
becnego ckresu jest koncentracja i trusty- 
likacja kapitału w formach międzynarodo
wych. W poszczególnych krajach proces 
koncentracji kapitału już uprzednio daleko 
posunął się naprzód; obecnie za kulisami 
rozgrywających się wypadków wszędzie 
znajdujemy, jako siłę poruszającą, walkę o 
międzynarodowe zjednoczenie trustów na
rodowych, o międzynarodowe zwiększenie 
ich roli, o przekroczenie przez nie ramek 
narodowych, Ów proces międzynarodowego 
zjednoczenia kapitału odbywa się w atmo
sferze powojennego kryzysu i upadku, któ
ra częstokroć nada je mu fermy potworne i 
powoduje, iż jego stopniowemu rozwojowi 
towarzyszy szereg zjawisk chorobliwych. 
Coraz większe zniszczenie wpośród śred
niej i drobnej burżuazji, oraz coraz więk
szy głód wśród inteligencji burżuazyjnej 
powoduje ich krańcowy szowinizm i wy
twarzanie zapalnej atmosfery politycznej. 
We Francji elementy te podtrzymują reszt
ki bloku narodowego; w Niemczech wstę
pują do „Orgeschu”, lub zwyczajnie głosu
ją za skrajną prawicą; we Włoszech stano
wią jeden z żywotnych czynników składo
wych skomplikowanego zjawiska, jakiem 
jest faszyzm. Ich stałe olbrzymie podniece
nie stwarza wieczną oczywistość bliskości 
wojny, może nawet powodować w ograni
czonych rozmiarach akcję wojenną. Lecz 
nowa wojna światowa, w najmniejszym 
stopniu, nie jest bliską: sprawcami jej mo
głyby być tylko zasadnicze antagonizmy po
między kierowniczemi grupami ekonomicz- 
nemi, które winny przejść jeszcze przez 
cały okres rozwoju, zanim stosunki ich za
ostrzą się do punktu, umożliwiającego woj
nę światową. W przeciwieństwie do okresu 
przedwojennego, kiedy militaryzm opierał 
się na wielkim przemyśle, a pacyfizm na 
drobnej burżuazji, obecnie wielki przemysł 
jest w ogólności raczej wyrazicielem pacy
fizmu, a drobna burżuazja, przynajmniej 
jej część zniszczona, stanowi główne opar
cie dla tendencvj militarystvcznvch i skraj
nie szowinistycznych.

Stosunki między Francją a Niemcami.
Podstawą życia dyplomatycznego Eu

ropy zachodniej jest stosunek trójkąta: An- 
glji, Francji i Niemiec, Angielsko - francu
ski antagonizm światowy daleki jest jesz
cze od ostatecznej dojrzałości, przewija się 
jednakże przez wszystkie obecne stosunki 
dyplomatyczne, Najważniejszem zagadnie
niem pomiędzy Francją a Niemcami jest 
ich zbliżenie ekonomiczne, porozumienie

I pomiędzy kapitałem przemysłowym obu 
krajów. Ten interesujący przykład tenden- 

; cji do trustyfikacji międzynarodowej zasłu
guje na bardziej uważne rozpatrzenie. W 

, sprawie odszkodowań dążenie to przyjęło 
i fermę umów ekonomicznych o dostawach 
| w naturze. Lecz zmierza ono dalej, stawia 
i przed sobą cele ważniejsze. Francja obecna 
poważnie różni się od przedwojennej; kapi- 

■ tał przemysłowy, który się w niej rozwinął, 
' wywiera coraz większy wpływ na politykę 
kraju; dąży on do prowadzenia aktywnej, 
realnej polityki przemysłowej; potrzebne 
mu są rynki, rczwój stosunków ekonomicz- 

1 nych z innemi krajami. W rezultacie trak- 
i ta tu Wersalskiego Francja posiada nad- 
I miar żelaza, wskutek czego potrzebne jej 
są Niemcy dla przerobienia go na fabryka- 
ty. Wogóle pomiędzy francuskim a niemiec- 

I kim przemysłem różnych gałęzi rozpoczęte 
! już były pertraktacje w sprawie umów, tru
styfikacji, karteli. Te właśnie tendencje ka
pitału przemysłowego i wzrost jego wpły
wów spowodowały wzmagające się we 
Francji w końcu roku dążenie do nawiąza
nia oficjalnych stosunków handlowych z 
Rosją,

Głównym przedstawicielem nowej po
lityki francuskiego kapitału przemysłowego 
jest ,,Banque de Paris et de Pays Bas”, Ele
menty te zbliżają się do poczynającego się 
tworzyć ugrupowania politycznego, które 
stopniowo staje się najbardziej potężnem, 
jeżeli nie w parlamencie, to wśród kierow
niczych kół Francji, — do t, zw. „konjunk- 
cji centrum”, Do ugrupowania tego zbliża 

.się także i najzdolniejszy z pośród nowe
go pokolenia francuskich mężów §tanu, 
Lcucheur, związany z przemysłem północy.

Awantura ruhrska.
Awantura ruhrska głęboko wstrząsnę

ła pclitycznem i ekoncmicznem życiem Eu
ropy i przez to spowodowała olbrzymie stra
ty dla republik sowieckich, które potrzebu
ją współpracy ekonomicznej z innemi kra
jami, Awantura ta znajduje się w nader 
skomplikowanym stosunku do różnorod
nych tendencyj wewnątrz przemysłu fran
cuskiego, Oczywiście, w obliczu przeciwnika 
narodowego cała burżuazja utrzymuje 
zwykłą świętą jedność; jednakże już obec
nie przemysłowa „Journee Industrielle” o- 
twarcie wypowiada niezadowolenie z po
wodu polityki ruhrskiej. Polityka ta, pro
wadząc do zniszczenia Niemiec, nic nie da- 
je Francji, niezdolnej bez Niemców do pro
dukcyjnego wyzyskania zagłębia Ruhry, 
natomiast pośrednio zmierza ku dalszemu 
zubożeniu Francji i boleśnie uderza jej 
przemysł. Awantura ta podjęta została , 
przedewszystkiem dlatego, ażeby dać za
dośćuczynienie krzykliwej masie szowini
stycznej. Być może również, że w umysłach 
niektórych członków grupy kierowniczej | 
tkwiła chęć doprowadzenia do absurdu po- ] 
żądliwości tej masy i wyjaśnienia w świetle 
faktów jej nikczemności — metoda poglą
dowego nauczania, oczywiście, nader nie
bezpieczna. Równocześnie sprawa Ruhry 
wiąże się z jednym z najważniejszych 
punktów stycznych pomiędzy przemysłem 
francuskim i niemieckim, Wiadomo, że 
francuski wielki przemysł, posiadając żela
zo, potrzebuje koksu z zagłębia Ruhry, i że 
niemiecki wielki przemysł, aczkolwiek w 
mniejszym stopniu, potrzebuje francuskie-

było interpreto-I go żelaza. Wielu skłonnych 
wać dawno już powstające

I cia Ruhry chęcią zdobycia dla branej i kok- 
| su, produkcji którego, należy stwierdzić, 
j niezdolna byłaby ona zorganizować bez 
Niemców. Jednakże, nawet tak szeroko ko
mentowane poufne expose przewodniczą
cego parlamentarnej komisji finansowej, 
Dariaca, opublikowane w listopadzie przez 
„Manchester Guardian” i uważane jako 
najbardziej jasne sprecyzowanie agresyw
nych planów francuskich, poleca przygoto
wanie odłączenia od Niemiec lewego brze
gu Renu; stawiając jednakże przed wiel
kim przemysłem francuskim zadanie two
rzenia karteli z wielkim przemysłem nie
mieckim, nie przekracza żądania utrzyma
nia zajętych w 1921 r, przyczółków, te te de 
pont (Dusseldorf i Duisburg). Wiadomo 
skądinąd, że niezadługo przed awanturą 
ruhrską rząd Poincare przeszkodził per
traktacjom pomiędzy przedstawicielami 
francuskiego i niemieckiego wielkiego prze
mysłu, bojąc się najwidoczniej, by sprawa 
odszkodowań nie wysunęła się z rąk rządu. 
Pomimo tego przemysłowcy obu krajów 
porozumiewali się, przyczem w Niemczech 
mówi się o zbyt wygórowanych żądaniach 
ze strony francuskiej. Jeżeli jednak zawie
ranie karteli z przemysłem niemieckim mo
że przynieść olbrzymie korzyści dla prze
mysłu wschodniej Francji, to może ono 
zrujnować przedsiębiorstwa, znajdujące się 
np, w Normandji, Zorjentowanie się w wal
ce zakulisowej pomiędzy różnemi grupami 
interesów jest nader trudne dla obserwato
ra, stojącego na uboczu, trzeba bowiem 
zbliska poznać dane środowisko, ażeby 
przeniknąć jego tajemnice. Nawet zainte
resowani w porozumieniu polubownem 
przemysłowcy tej lub innej strony mogli 
czasem zapragnąć przeprowadzenia wza
jemnej próby sił, ważnej z punktu widzenia 
przyszłego podziału zysków. Jest to oczy
wiście detal, nie zmieniający zasadniczej 
perspektywy wypadków. Wojskowi francu
scy, ze swej sŁmny, mogli być znowu zain
teresowani w sprawie zdobycia surowców, 
niezbędnych dla projektów przyszłej woj
ny pomiędzy Francją i Anglją, Przemysł 
zaś, odwrotnie, we własnym interesie po
trzebuje porozumienia pokojowego ze stro
ną przeciwną, pokojowego do niej przenik
nięcia, Sam Schneider przerzucił się cd 
bloku narodowego do „konjunkcji centrum” 
i popierał w ostatnim czasie politykę poko
jowego porozumienia z Niemcami, Możli
we, że linja pokojowego porozumienia z 
obu stron zwycięży nie odrazu: trudno bo
wiem bardzo znaleźć wyjście z kryzysu, 
gdy rząd francuski stoi pizy swych żąda
niach w sprawie odszkodowań, a rząd nie
miecki domaga się uprzedniej ewakuacji 
zagłębia Ruhry przed rozpoczęciem per- 
traktacyj. Jest jednak bardzo prawdopo- 
dobnem, że awantura ruhrska będzie jedy
nie epizodem w procesie kartelizacji dwuch 
przemysłów. A tymczasem wśród zmęczo
nych mas niemieckich wzmagają się nastro
je nacjonalistyczne, i elementy prawicowe 
wygrywają ciężki kryzys na swą korzyść. 
Równocześnie skutki tej awantury odbijają 
się ujemnie na całej Europie,

Wyczekująca polityka Anglji i Ameryki.
Uspokojenie wprowadziłaby cdrazu in

terwencja Anglji, a zwłaszcza jeszcze łącz-



56 BIULETYN INFORMACYJNY,

nie z Ameryką, lecz oba państwa czekają 
jeszcze i obserwują rozwijające się wypad
ki. Należy zauważyć, że ich wzajemne zbli
żenie pod względem politycznym i ekono
micznym jest jednym z ważniejszych fak
tów obecnej polityki. Anglja, przy rządzie 
konserwatywnym, bardziej niżeli poprzed
nio, interesuje się dominjami i kolonjami i 
wkłada w nie kapitały; jednakże liczne 
banki angielskie ściśle związane są z kon
tynentem, a znaczna część ekonomicznych 
kół niemieckich ciągle jeszcze zwraca się 
w stronę Anglji. We Francji szeroko rozpo
wszechnione jest mniemanie, że Anglja za- 
pomocą szeregu zręcznych manewrów do
prowadziła Francję do konieczności okupa
cji zagłębia Ruhry i pozostawiła ją w tej 
Sytuacji, odgrywając do pewnego czasu ro
lę trzeciego, który się śmieje, Ciż Francuzi 
nite; zdziwiliby się, gdyby się okazało, że An
glja równocześnie... namawiała Niemcy do 
oporu,

. Antagonizm angielsko - francuski.
Sprawa zagłębia Ruhry i konferencja 

lozańska pogłębiły różnice i wytworzyły o- 
becńą nienawiść pomiędzy Anglją i Fran
cją, choć równocześnie te dwie współza
wodniczki światowe stale są sobie wzajem
nie potrzebne. Niewątpliwie, po zerwaniu 
konferencji lozańskiej winien nastąpić o- 
kres aktywniejszej dyplomacji tajnej, ze 
wzmożoną walką pomiędzy Francją i An
glją. Prędzej jednakże niżeli rządy, poro
zumieją się koncesjcnarjusze: prasa nie 
ukrywa bynajmniej, że pertraktacje ame- 
rykanina Chestera z rządem tureckim w 
sprawie koncesyj kolejowych z prawem 
eksploatacji, położonych w pobliżu bo
gactw kopalnianych — szybko posuwają się 
naprzód. Wiadomo także, iż wszędzie obec
ny Urąuart prowadzi w Turcji pertrakta
cje o wielkie koncesje. Porozumienie z 
Turcją będzie kosztowało rządy znacznie 
drożej, zażąda ona od nich jeszcze poważ
nych ustępstw, bowiem naród turecki nie 
zezwoli na dalszą ingerencję do spraw swe
go sądownictwa, oraz na opiekę nad swem 
życiem ekcnomicznem, czego domaga się 
projekt umowy ze strony Ententy.

Znaczenie republik sowieckich.
Równocześnie z trustyfikacją kapitału, 

na biegunie przeciwległym odbywa się 
oswabadzanie narodów od jego jarzma. 
Liczne delegacje narodowości wschodnich 
w Lozannie widziały w republikach sowiec
kich jedynego swego wiernego przyjaciela 
i w miarę postępowania obrad konferencji 
lozańskiej łączność ta umacniała się coraz 
bardziej. W gazetach lokalnych wielu kra
jów wschodnich zamieszczane były wyja
śnienia, że sukcesy dyplomatyczne Turcji 
w Lozannie zależały od poparcia dyploma
tycznego republik sowieckich, delegacja 
których do końca stwarzała, przez swa 
obecność, mocną sytuację ala Turcji. Repu
bliki sowieckie wystąpiły w swej roli histo
rycznej przyjaciela wszystkich narodów 
uciemiężonych — wszystkich narodów, któ
rych istnieniu zagraża niebezpieczeństwo 
lub którym zagrażają napady..

Sprawa cieśnin.
Nieustanna oscylacja wahadła polityki 

francuskiej w Lozannie stanowiła niewąt
pliwe odbicie sporów pomiędzy Francją i

Anglją w sprawie zagłębia Ruhry. W czasie 
obrad konferencji,, dzięki naszym wystąpie
niem, wpośród francuskich kół politycz
nych szeroko rozpowszechnione było prze
konanie, że otwarcie cieśnin dla obcych 

! okrętów wojennych, t. j. oddanie : Anglji 
morza Czarnego, nie jest dla Francji ko
rzystne. Francja, Włochy i Turcja związa
ne są w sprawie tej poprzedniemi zobowią
zaniami. Lecz nawet w tym wypadku, jeśli 
okres pertraktacyj z Turcją zakończy się 
podpisaniem ogólnej umowy, i jeżeli zosta
nie przytem podpisana, opracowana w Lo
zannie, konwencja w sprawie cieśnin, któ
ra jest dla nas nie do przyjęcia — nie bę
dzie ona istniała długo, o czem już otwarcie 
mówią nietylko niektórzy dziennikarze tu
reccy, lecz również francuscy i włoscy.

Rosja w polityce światowej.
Położenie dyplomacji sowieckiej w tej 

niesłychanie skomplikowanej konjunkturze 
jest również nader skomplikowane. Obok 
troski o bezpieczeństwo naszych granic i 
naszych wybrzeży, oraz równoczesnego 
przeciwdziałania wszystkiemu, co zagraża 
pokojowi światowemu, obok obrony naro
dów uciemiężonych i tych, którym grozi 
niebezpieczeństwo — nie powinniśmy ani 
na chwilę zapominać o aktualnem naszem 
zadaniu: likwidacji jeszcze nieukończonej 
politycznej i ekonomicznej blokady repu
blik sowieckich, o usunięciu wszelkich prze
szkód na drodze ich łączności i współpracy 
ekonomicznej z innemi krajami. Mając się 
stale na ostrożności, nie powinniśmy ominąć 
ani jednego szczegółu codziennej gry anta
gonizmów światowych, bowiem nie może 
już być polityki światowej bez Rosji i jej 
sprzymierzeńców, i niema już więcej spra
wy międzynarodowej, w której Rosja i jej 
sprzymierzeńcy nie byłaby zainteresowa
na’.

• SPRAWA KŁAJPEDY.
Nota Cziczerina do państw sprzymierzo

nych.
W dn. 22 lutego r. b. wystosował Czi

czerin notę do ministrów spraw zagranicz
nych Anglji, Francji i Włoch w sprawie 
Kłajpedy.

Tekstualny przekład noty podajemy 
poniżej:

,,Panie Ministrze. Rząd rosyjski do
wiedział się z gazet o decyzji mocarstw 
sprzymierzonych w sprawie Kłajpedy, któ
ra to decyzja została zakomunikowana rzą
dowi litewskiemu. Rosji i jej sprzymierzeń
ców nie dopuszczono zupełnie do udziału 
w pertraktacjach, które doprowadziły do 
tej decyzji, w której również nie brały one 
żadnego udziału. W ten sposób zagadnienie 
tak dalece dotyczące równowagi poli
tycznej nad morzem Bałtyckiem, zaga
dnienie, którego to lub inne rozwiązanie 
może poważnie zagrozić bezpieczeństwu 
Rosji i jej sprzymierzeńców, zostało roz
wiązane bez ich wiadomości, chociaż w 
chwili obecnej niema żadnej wątpliwości, że 
wszelkie próby rozwiązywania sporów mię
dzynarodowych, obchodzących Rosję i jej 
sprzymierzeńców, bez ich udziału, mogą 
być tvlko zapoczątkowaniem przyszłych 
komplikacyj międzynarodowych.

Protest przeciw uregulowaniu sprawy 
Kłajpedy bez udziału Rosji i jej sprzymie
rzeńców był już wystosowany przez rząd

rosyjski 22 grudnia roku zeszłego do rzą
dów Anglji, Francji i Włoch, z równocze- 
snem wskazaniem na okoliczność, że każda 
decyzja w tej sprawie, która nie będzie 
naiąłar n?ocV Prawnej z punktu widzenia Ro- 

| sji i jej sprzymierzeńców, może być jedy- 
j nie tymczasową i nietrwałą. W cświadcze- 
i niu tern rząd rosyjski zaznaczał, że gospo 
darka leśna republik sowieckich zależy w 

. znacznej mierze od warunków regulują
cych komunikację wodną na tym terenie i 
używanie portu kłajpedzkiego, będącego 
jednym z ujść naturalnych dla eksportu ro
syjskiego.

Rząd rosyjski konstatuje obecnie, że 
mocarstwa sprzymierzone nie zareagowały 
na wspomniane oświadczenie, i że dlatego 
właśnie, rząd rosyjski posiada w danem za
gadnieniu zupełną swobodę działań, którą 
może wykorzystać w sposób, jaki będzie 
uważał za właściwy. Rząd rosyjski zwraca 
przytem uwagę rządów sprzymierzonych na 
okoliczność, że spada na nie odpowiedzial
ność za wszelkie straty i szkody, które mo
gą wyniknąć dla Rosji i jej sprzymierzeń
ców, jako rezultaty decyzji, powziętej od
nośnie losów Kłajpedy i warunków oddania 
jej Litwie.

Rządy sowieckie zażądają od rządów 
sprzymierzonych w swoim czasie, z chwilą 
regulowania między niemi jakichkolwiek 
pretensyj wzajemnych, wynagrodzenia za 
szkodę powyższą. Nie wdając się narazie 
w rozpatrywanie wszystkich szczegółów wa
runków, postawionych przez rządy sprzy
mierzone rządowi litewskiemu, rząd rosyj
ski zatrzymuje się obecnie specjalnie na 
punkcie dotyczącym wprowadzenia w Kłaj
pedzie zarządu międzynarodowego z udzia
łem Polski, lecz bez udziału Rosji i jej 
sprzymierzeńców.

Punkt ten jest najpoważniejszem po
gwałceniem stosunków międzynarodowych 
związanych ze stanowiskiem Rosji i jej 
sprzymierzeńców wśród innych państw, 
oraz stanowi niedopuszczalny zamach na 
najbardziej elementarne ich interesy. Pozo 
stawiając na uboczu zagadnienie o stosunku 
swoim do samej zasady wprowadzenia re- 
gime'u międzynarodowego w Kłajpedzie, 
rząd rosyjski uważa za niedopuszczalne, 
aby w razie ustanowienia na tery tor jum 
tern takiego regimeu, Rosja i jej sprzymie
rzeńcy miały być wyłączone od udziału w 
nim.

Nie wypowiadając się również w spra
wie najlepszego sposobu uregulowania mię
dzynarodowego położenia Niemna, rząd ro
syjski w szczególności konstatuje, że: 1) u- 
tworzenie jakiegokolwiek organu międzyna
rodowego na Niemnie bez udziału Rosji jest 
niedopuszczalne; 2) w wypadku utworzenia 
takiego organu, powinny brać w nim udział 
tylko te państwa, które położone są na 
brzegu Niemna lub jego dopływów, i 3) je
dynie decyzja, gwarantująca Rosji i jej 
sprzymierzeńcom wolność transportu i. 
między innemi, spławu drzewa Niemnem, 
może być przez Rosję uznana.

Rząd rosyjski ma nadzieję, że rządy, 
które brały udział w powzięciu decyzji w’ 
sprawie Kłajpedy, przystąpią do wymiany 
zdań z Rosją i jej sprzymierzeńcami, w ce
lu zlikwidowania utworzonej dzięki ich de
cyzji sytuacji, która stanowi wielkie nie
bezpieczeństwo dla sprawy utrwalenia po
koju w Europie wschodniej”.



BIULETYN INFORMACYJNY. 57

KONFERENCJA BAŁTYCKA W HEL- 
SINGFORSIE.

Rozpoczynająca się w dn. 2 marca r. b. 
w Helsingforsie ekonomiczna konferencja 
państw bałtyckich i Polski spotyka się z 
ostrą krytyką ze strony Sowietów. W arty- f 
kule wstępnym „Prawdy’1 z dn. 14, II, do
wodzącym konieczności zaproszenia na 
konferencję tę rządu sowieckiego, czytamy 
między innemi:

„Mężowie stanu państw granicznych 
uznają pctrzebę zwołania konferencji, lecz 
gdy wypływ’a sprawa udziału w niej Rosji, 
to czynią przerażone miny i wstydliwie 
spuszczają głowy. Zaprosić — nie możesz 
przecież obrazić „bogatego wujaszka" z 
Warszawy; nie zaprosić — znajdziesz się w 
głupiej i niezręcznej sytuacji.

Usiłują tedy znaleźć rozwiązanie Salo
monowe, wysuwając plan dwuch konferen- 
cyj: jednej, wstępnej, bez udziału Rosji, na 
której winno być osiągnięte porozumienie 
pomiędzy wszystkiemi państwami pogra- 
nicznemi, i drugiej, z udziałem Rosji, gdzie 
wspomniane państwa winny występować w 
stosunku do swego wschodniego sąsiada 
jednolicie. Innemi słowy, rządy państw po
granicznych pragną powtórzyć grę, prze
prowadzoną w związku z przeszłoroczną 
konferencją rozbrojeniową.

Jeżeli taki jest bieg myśli mężów pań
stwowych w Rydze, Rewlu i Helsingforsie, 
to musimy zgóry ich rozczarować. Nic w hi- 
storji się nie powtarza. I w tym też wypad
ku gra, przeprowadzona przez państwa bał
tyckie przed konferencją rozbrojeniową, 
nie będzie miała powodzenia.

Rosja sowiecka całkowicie poważnie 
dąży do pokoju. Pomimo zerwania konfe
rencji moskiewskiej, redukuje ona swą ar- 
mję do 600.000. Lecz Rosja pragnie pokoju 
rzeczywistego. I dlatego domaga się pełne
go udziału w rozlicznych konferencjach 
międzynarodowych, odmawiając katego
rycznie uznania jakichkolwiek umów, za
wartych bez niej i przeciwko niej. I jeśli 
obecnie państwa pograniczne szczerze pra
gną faktycznego uregulowania spraw eko
nomicznych, w których są zainteresowane, 
to winny zaprosić rząd sowiecki na mającą 
się odbyć konferencję. Żadnych konferencyj 
wstępnych, żadnej zmowy przeciwko Ro
sji!"

„Ekcnomiczeskaja Żiźń“ we wstępnym 
artykule z dn. 17 lutego tak piSze o konfe
rencji helsigfcrskiej: „Według skąpych 
wiadomości z prasy nadbałtyckiej, zadania 
konferencji polegają na ustaleniu jednego 
szablonu dla umów handlowych z Rosją. 
Myśl o wspólnej umowie handlowej między 
wszystkiemi państwami baltyckiemi z jed
nej strony, a Rosją z drugiej, wyda je nam 
się dostatecznie absurdalną. Zresztą—wy
starcza wziąć jakiekolwiek dwa państwa 
bałtyckie, żeby zorjentować się, że ich kon
kretne interesy gospodarcze w stosunku do 
Rcsji nie są identyczne. Każdy z tych kra
jów w realnej atmosferze rokowań może 
otrzymać dla siebie bardziej korzystne wa
runki. Wiadomość c ponownem nawiązaniu 
rokowań w sprawie traktatu handlowego 
między Rosją i Polską pozwala nam przy
puszczać, że Polska uważa za bardziej ko
rzystne dla siebie porzucenie nierealnej idei 
wspólnego traktatu handlowego.

Jesteśmy zdania, że nie może być prze

szkód do pomyślnego zakończenia rokowań 
w sprawie umów handlowych z poszczegól- 
nemi państwami baltyckiemi. Rosja wszel- 
kiemi sposobami dąży do umocnienia sto
sunków swych ze światem zewnętrznym. 
Kontrahenci nasi nie powinni jednak zapo
mnieć przy tern jednej prawdy: umowy te 
nie dojdą do skutku w tym wypadku, jeśli 
nasi kontrahenci bałtyccy będą usiłowali 
kierować się ideami i taktyką, które nie 
udały się większym państwom kapitali
stycznym. Wszelkie rokowania skończą się 
nieuniknicnem fiaskiem, jeśli nasi kontra
henci pod tym lub innym pozorem będą 
próbowali osiągnąć faktycznie skasowanie, 
czy nawet osłabienie monopolu handlu ze
wnętrznego. Monopol ten w naszych umo
wach handlowych w żadnym razie nie może 
być tylko formułką, pozbawioną realnego 
znaczenia i przyjmowaną przez umawiają
cą się stronę tylko przez uprzejmość. Czy 
sprawa będzie dotyczyć statutu, praw i obo
wiązków przedstawicielstw handlowych 
Rosji sowieckiej zagranicą, czy też przed
stawicielstwa firm cudzoziemskich na na- 
szem terytorjum, czy też jakiejkolwiek in
nej sprawy, związanej z monopolem handlu 
zewnętrznego, winniśmy decydować te 
kwestje, niezłomnie stojąc na gruncie na
szych praw zasadniczych".

SOWIETY A PROCESY PRZECIWKO 
KOMUNISTOM WE FRANCJI I TUR

CJI.
List Bucharina i Zinowjewa.

W związku z majacym się odbyć pro
cesem nad komunistami francuskimi, are
sztowanymi po konferencji komunistycznej 
w Essen (patrz Nr. 2 „Biuletynu"), Bucha- 
rin i Zinowjew wystosowali do sędziego 
śledczego do spraw szczególnej wagi, Jos- 
selina w Paryżu list treści następującej:

„Zarzuty stawiane naszym towarzy
szom w międzynarodowej walce proletar
iatu, Cachin’owi, Monmousseau, Trein- 
t‘owi oraz innvm. onierają sie Drzedewszy- 
stkiem na mowie Bucharina. Na skutek te
go niżej nodoisani nroszą o wezwanie ich 
w charakterze świadków na rozprawę są
dowa.

Sądownictwo francuskie doskonale ro
zumie, że w grę wchodzi oskarżenie Dolitv- 
czne, związane z wvnadkami o wielkiem 
znaczeniu rriedzvnarodowem. Nasuwa sie 
tedv okazja. która pozwoli wyjaśnić i de
mokratyczna role republiki francuskiej i 
pozycje międzynarodówki komunistycznej. 
— z drugiej zaś strony — wyjaśnić sens 
mowy Bucharina, a równocześnie prawdzi
wość oficjalnych oskarżeń zarówno w pra
sie francuskiej burżuazji demokratycznej, 
iak i na sądzie. Nie watnimy, że sadowni
ctwo demokratycznej Francji, znane ze 
swej obiektywności i umiłowania prawdy, 
nie odrzuci naszych starań. Jeden z nas 
iest autorem inkryminowanej mowv. drugi 
prezesem Międzynarodówki Komunistycz
nej i TV Kongresu, gdzie mowa ta została 
'”prdłoszona“.
interwencja w spra””* komunistów turec

kich.
Aresztowania, przeprowadzone przez 

rząd angcrski wśród komunistów tureckich, 
poruszyły „szerokie masy robotnicze" w 
Moskwie. Na zebraniu delegatów robotni

ków większych zakładów i fabryk moskiew
skich, odbytem w dniu 17 lutego, na pod
stawie rezolucyj, przyjętych w poszczegól
nych przedsiębiorstwach, opracowano pe
tycję, domagającą się od rządu angorskie- 
go: zaprzestania prześladowań rewolucyj
nych robotników i włościan, oswobodzenia 
aresztowanych, ponownego otwarcia zam
kniętych związków i gazet i złożenia p#żez 
<o dowodu, że walka prowadzona jest'b 

I faktyczne oswobodzenie tureckich mas prąt
kujących. „Wówczas — głosi petycja? — 
'■'oierajAc sie na współdziałaniu proletarja- 
tu rosyjskiego i międzynarodowego, zapew
nione zostanie ostateczne zwycięstwo nad 
imperialistami".

Z petycja ta delegacja w pełnym skła
dzie (około 40 osób) udała się do posel
stwa tureckiego, gdzie została przyjęta 
przez posła Muchtar-beia. Po dość'dłu
giej i ożywionej dyskusji, w której pośeł 
naznaczył, że ,,wvstanienie delegacji musi 
bvć rezultatem jakiegoś nieporozumienia, 
''IKowiem w Turcji kapitalizm nie jest roz- 

i walki klasowej prawie niótna, a 
bxrp może, iż w walce z imperializmem. któ- 

prowadzi rząd turecki, niektórzy robpj- 
r.ioxr i włościanie nonelnili błędy, co śpo- 

ich aresztowanie" — obiecał on 
przesłać netvcje robotników moskiewskich 
swemu rządowi, ażeby nieporozumienie to 
zostało usunięte.

Komitet Wykonawczy MiedzYfraró- 
Hówki Komunistycznej wydał w dn, 10 lu
tego odezwe do rewolucyjnych prolethrju- 
«?zv i włościan całego świata, wzywającą 
do walki przeciwko wszystkiemu, có utru
dnia. umocnienie i rozwój zwycięstw tttfęć- 
kich robotników i włościan. Odezwą kdńcźy 
sie słowami: ..Niech żyją komuniści turec- 
mr. wrzuceni do więzień angorskich", „Niech 
żvje wyzwclńcza walka narodu tureckiego 
przeciwko imperjalistom".

Głosy o Polsce.
Marchlewski o imperjalizmie polskich.:

W N-rze 21 „Piotrogrodzkiej Prawdy' 
najwybitniejszy komunista polski w Rosji, 
Juljan Marchlewski, napisał obszerny arty
kuł pod tytułem „Rola Polski w dzisiejszern 
zamieszaniu imperjalistycznem", zawiera
jący krytykę polityki zagranicznej Polski, 
z powodu oświadczenia gen. Sikorskiego, 
że Francja może liczyć zawsze na pomoc 
ze strony Polski.

Marchlewski dowodzi, że oświadczenie 
to było zupełnie zbyteczne, gdyż i tak całe
mu światu jest wiadome, że „dzięki zabor
czym tendencjom Piłsudskiego i jego kliki, 
Polska od chwili swego powstania wpadła 
w zupełną zależność od Francji, i • jeśli 
Francja zażąda jej pomocy w najbrudniej
szej sprawie, to burżuazyjny rząd polski 
nie będzie mógł nie wykonać rozkazu z Pa
ryża". Zresztą gen. Sikorski, zdaniem Mar
chlewskiego, miał na myśli przedewszyst- 
kicm okoliczność „czy przy okazji zamie
szania w Kłajpedzie i na Węgrzech nie mo- 
żnaby komu czego urwać". Dalej Mar
chlewski cmawia na swój sposób sprawy 
Kłajpedy, twierdząc, że Polsce nie dlatego 
chodzi o Kłajpedę, że przez Niemen spła- 
wia ona drzewo „z zagarniętych przez sie
bie części Białorusi'1, lecz dlatego, że ,,j^:
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Litwa ctrzyma Kłajpedę, to Polska powin
na otrzymać Gdańsk". „Dążenie to oparte 
jest tylko na „interesach państwowych": 
polska Litwa potrzebuje wyjścia do morza, 
i wobec tego dąży ona do zagarnięcia ujścia 
Niemna/’. „Jest, to taka sama zaborcza poli
tyka, jaką Rosja carska, „przebijając okno 
do Europy", prowadziła w stosunku do fin- 
nów, ,estończvków i łotyszów".

Dalei Marchlewski pisze, że wobec 
niemory Niemiec, można sie spodziewać. że 
i na Górnym Śląsku niemieckim rząd polski 
naruszy metodą a la Żeligowski granice nie
miecką. „Rząd polski, oczywiście, oświad
czy, że on jest całkiem lojalny, a czynne bę
dą tylko jakiekolwiek bandv zbrojne z Kor
fantym lub innym awanturnikiem na czele".

Trzecia okazje dla imperjalizmu pol
skiego Marchlewski widzi w naprężeniu 
stosunków na Węgrzech, motfacem dopro
wadzić do woiny. „Jeśli stos, który tam się 
zapali, rozwinie sie w poważny pożar, to 
Polska niewątpliwie postara się o załatwie
nie przy tej okazji rachunków swych z Cze
chami".

„Takie są przyczyny, które zmuszają 
rząd polski do nadzwyczaj wielkiej aktyw
ności w polityce zagranicznej i do pobrzę
kiwania szablą na wszystkie strony”. Ale— 
„krowie, która wiele bodzie, Pan Bóg nie 
daje rogów". Walka socjalna w Polsce na
prężona jest do ostateczności. Tendencje 
imperialistyczne burżuazji polskiej mogą 
jedynie współdziałać wzrostowi świadomo
ści klasowej polskich włościan i robotni
ków".

Budkiewicz o ekonomice polskiej
„Ekonomiczeskaja Żiźń” z dn. 16 lute

go zamieszcza artykuł E. Budkiewicza pod 
tytułem „Sytuacja finansowa i ekonomicz
na Polski w r. 1922”, w którym autor cha
rakteryzuje sytuację finansową Polski oraz 
stan poszczególnych dziedzin przemysłu. 
Zasługuje na uwagę okoliczność, iż stoso
wany przez Budkiewicza sposób ujęcia 
przedmiotu, jest zgoła różny od traktowa
nia go przez Leszczyńskiego, którego arty- 
jtiLił omawialiśmy w N-rze 3 „Biuletynu" 
(str. 37). Budkiewicz, unikając czczych uo
gólnień i właściwej prasie sowieckiej fraze
ologii, posługuje się obficie materjałem cy
frowym i niejednokrotnie wskazuje na po
lepszenie się w Polsce poszczególnych dzie
dzin przemysłu.

Państwową gospodarkę finansową Pol
ski w roku ubiegłym dzieli Budkiewicz, na 
dwa okresy, a mianowicie: usiłowania nad 
ustaleniem równowagi budżetowej, dokony
wane przez min. Michalskiego i okres drugi, 
od 1 czerwca do końca roku, t. j. okres 
ogromnego deficytu, wyrażającego się we 
wzroście długu państwowego, wzroście emi
sji i spadku kursu marki.

„Zwiększenie emisji o 563,9 miliardów 
w ciągu jednego roku, — pisze Budkiewicz 
— dobitnie ilustruje rozmiar inflacji. Jako 
następstwo, widzimy stopniowe zmniejsze
nie się całości kapitału obrotowego w kraju, 
brak kapitałów nowych i ucieczkę zagrani
cę nowoutworzonych".

Na innem miejscu pisze Budkiewicz, 
że: „dochody państwowe mimo, iż nominal
nie wzrastały (w styczniu 12,0, w czerwcu 
29,9 mil jardów) zmniejszały się w rzeczy
wistości, a jednocześnie rozchody, które 
uległy wzrostowi w stosunku znacznie? 

większym, z trudem pokrywały potrzeby 
państwowe".

„Mimo opłakanej sytuacji finansowej 
państwa, a częściowo i dzięki jej, dwie 
główne dziedziny gospodarki ludowej roz
winęły się w ciągu roku 1922 znacznie". 
Budkiewicz mówi tu o przewyżce urodza
ju zboża i kartofli-w roku ubiegłym nad 
zbiorami z r. 1921.

„Dalszy spadek marki polskiej sprzy
ja rozwojowi przemysłu — głównie ekspor
tującego".

„Zaopatrzenie techniczne fabryk jest 
jeszcze zawsze mniejsze, niż przed wojną, 
przeciętna wytwórczość na 1 robotnika 
również nie dosięga przedwojennej, nie
mniej jednak w ciągu roku sytuacja uległa 
polepszeniu. Wśród przemysłu rozwijające
go sie na pierwszem miejscu postawić nale
ży przemysł węglowy i włókienniczy, które 
częściowo dosięgły, lub częściowo przewyż
szyły poziom przedwojenny".

Dając następnie zestawienia cyfrowe 
dotyczące produkcji pcmienionych wyżej 
dwu gałęzi przemysłu, autor konstatuje, że 
stan innych gałęzi przemysłu jest mniej po
myślny.

„Produkcja żelaza wzrasta słabo, 
głównie wskutek braku rudy. Produkcja ro- 
,py naftowej i wytworów z niej otrzymywa
nych zmniejszyła się i powstało już pyta
nie, czy nie zabronić wywozu ropy. Nato
miast wzrosła znacznie produkcja cukru”.

Następnie przechodzi Budkiewicz do 
charakteryzowania prowadzonego przez 
Polskę handlu zagranicznego, zaopatrując 
wywody w obfity materjał statystyczny, 
na zakończenie zaś powiada:

„W zarysach ogólnych sytuacja ekono
miczna Polski w końcu roku ubiegłego na
cechowaną jest wzrastającą ruiną finanso
wą i dość pcmyślnemi perspektywami roz
woju przemysłu, rolnictwa i handlu zagra
nicznego. Osiągnięte zdobycze związane są 
w znacznej mierze z działaniem pierwszego 
z powyższych czynników i wytworzoną 
„kcnjunkturą inflacyjną", obejmując w 
tern pojęciu wielomiljardGwe kredyty, 
udzielane przemysłowi przez państwo. Dla
tego też trwałości tych zdobyczy nie do
wierza się w Polsce.

Dalszy rozwój ekonomiczny Polski za
leży w pierwszym rzędzie od rezultatów 
zamierzonej „sanacji" finansów państwo
wych, oraz od aktualnej konjunktury eko
nomicznej w całej Europie centralnej".

Sprawy wojskowe.
TROCKI O ZADANIACH ARMJI 

CZERWONEJ.
W ostatnich dniach lutego przypadła 

piąta rocznica utworzenia czerwonej armji, 
powstałej z czerwonej gwardji przejścio
wego okresu. Rocznica ta miała być ob
chodzona bardzo uroczyście na całym tere
nie Rosji, i wywołała szereg interesujących 
artykułów na tematy wojskowe*),  Z arty
kułów tych na szczególną uwagę zasługują 
artykuły Trockiego, poniżej omówione.

*) Obszerne sprawozdanie z rocznicy i szereg 
wyciągów z prasy zamieszczone będą w Nr, 5 „Biu
letynu”.

Artykuł ,,Przed drugiem pięcioleciem 
armji czerwonej”, zamieszczony w prasie 

sowieckiej w dn. 15 lutego, brzmi dosłow
nie, jak następuje:

„Drugie swe pięciolecie armja czerwo
na rozpoczyna z wielkim bagażem doświad
czenia. Jakież są główne jego idee? Na 
czem polegała nasza siła, a przedewszvst- 
kiem, na czem polegała nasza słabość? Bez 
zrozumienia własnej słabości nie możemy 
przecież ruszyć naprzód.

Zwyciężaliśmy bezgranicznem samoza
parciem awangardy rewolucyjnej i niezli- 
ozcnościa rezerw włościańskich, Obie te 
nasze zasadnicze przev/agi zachowujemy i 
rr przyszłość. Rezerwy włościańskie, im 
dalej, tern bardziej będą przystawać dc 
awangardy robotniczej, której poziom po
lityczny, jak sie tego spodziewamy, będzie 
podnosił sie niezmiennie.

Lecz obie te przesłanki naszych zwy
cięstw maja, co jest zupełnie oczywiste, 
charakter niewojskowy: tkwią one w so
cjalnej naturze władzy sowieckiej, we wła
ściwościach klasowych proletarjatu, Armja 
czerwona ubiegłego pięciolecia była zale
dwie próba wykorzystania tvch naszych 
mocnych stron dla celów wojennych. Re
zultat jest widoczny — obroniliśmy sie 
Lecz za jaka cene? Za cene olbrzymich 
ofiar. Sztuka zaś wojenna, jak i każda in
na, poleca na tern, by osiągnąć rezultat za 
cene minimalnych wysiłków, lub, jak mó
wił Suworow, za cenę „małej krwi".

Bez entuzjazmu i sanfozaparcia niema 
walki i niema zwycięstwa; lecz armja za
czyna się tam, gdzie jest prawidłowe usto
sunkowanie tvch właściwości, ich umiejęt
ne wykorzystanie. Wszystkie nasze luki w 
dziedzinie organizacji, wyszkolenia, zaopa
trzenia — zapełniliśmy obfitością rezerw 
lub niezrównanem bohaterstwem przywód
ców. Obfitość i bohaterstwo przydadzą sie 

.i w przvszłoś< i. Należy jednak zaopatrzyć 
je w wyszkolenie i technikę.

Są to dwa główne kanały, któremi kie
rować się będą nasze starania w drukiem 
pięcioleciu: osobiste i kolektywne wyszko
lenie, oraz technika wojenna. Zmniejsza
liśmy armje do 600.000 żołnierzy: w stosun
ku do rozmiarów kraju, do gęstości zalud
nienia, do długości granic i do ilości możli
wych nieprzyjaciół sa to właściwie kadry 
nie armja. T stad właśnie wypływa zada
nie doprowadzenia tej armji. pod względem 
wyszkolenia i wychowania, do stanu kadro
wego. Należy zapewnić jei wyśmienitych 
dowódców plutonów, następnie wszech
stronnie przygotowanych naczelników naj
mniejszych ogniw w tvm celu, bv stopniowo 
podnieść te niasę zbrojnych do poziomu 
wyszkolenia dawnego podoficera, oczyw’- 
ście, przy uwzględnieniu nowych warun
ków i nowej struktury sił zbrojnych. Jest 
to mvśl zupełnie nie utopijna. Młodzież 
nietylko robotnicza, lecz i włościańska zia- 
v/ia sie do armii z .obudzona zdolnością 
orzvsw?i°nia wiadomości. Starzy wojsko
wi ze zdziwieniem obserwuia, jak prędko 
współczesny młody krasnoarmista uczv sie 
czytać i pisać — w porównaniu z rekrutem 
armji carskiej. Obudzenie pragnienia nau
ki. wzmożenie ruchliwości psychicznej mas 
ludowych sa nar^zie najważniejsza zdoby
czą rewolucji. Na zdobvczv tej będziemy 
4alei budować we wszystkich dziedzinach. 
Frawidłowo zorganizowany system przygo
towania przedpoborowego w połączeniu z 
lozsadnie skonstruowanym systemem nau-
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czańia i wychowywania w armji — powin
ny już w latach najbliższych zapewnić nam 
znaczne podwyższenie kwalifikacyj całej 
armji, a przez tc samo i jej zdolności do 
wchłonięcia mil jonów, zmobilizowanych w 
chwili, gdy to się okaże niezbędnem.

Drugiem zadaniem jest technika. Ja
kież są tutaj perspektywy? Carat zbroił 
woją armję w znacznej mierze przy pomo

cy techniki zagranicznej. Wypływało to z 
natury rzeczy, bowiem carat sam wchodził 
w skład jednego z ugrupowań tak zwanej 
równowagi europejskiej. Zaś nas burżuazja 
uważa — i bodaj nie bez podstawv — za 
klin, gwałcący i podrywający wszelką ró
wnowagę świata kapitalistvrznc<Jo. A za
tem, na udział bezpośredni kapitalistycznej 
Europy lub Amęrvki w sprawie naszei te
chniki woiennej liczyć nie możemy. Tern 
poważniejsze sa nasze własne starania w 
tvm kierunku. Technika woienn.a zależy 
od ogólno - gospodarczej. To znaczv, że 
cudowne skoki w dziedzinie uzbrojenia 
i wogóle zaopatrywania armji — sa wyłą
czone. Możliwe są tvlko starania systema
tyczne i stopniowe ulepszenia. Nie wvła- 
cza to zupełnie wielkich postępów w ciągu 
krótkiego czasu — przynajmniej w po- 
siczerfólnvch, majacvch największe znacze
nie dziedzinach. Całe gospodarstwo repu- 
Md"i sowieckiej okresie ruiny ożvwia sie 
i idzie w górę. Początkowo proces ten be- 
dze nowo1nv. z nieuniknionemi przerwami 
i chwieinościa. Zadanie nasze polega na 
tern. bv przemysł wojenny postawić w ko
rzystnych warunkach, bez strat oczywiście 
dla całości rfospodarki, a w łonie samego 
przemysłu wojennego wysuwać na pierw
szy plan te jego gałezie, które posiadają dla 
nas obecnie znaczenie wyjątkowe.

Takiem jest, niewątpliwie, lotnictwo. 
Ten rodzaj broni i te dziedzinę przemysłu 
winniśmy, przynajmniej w roku najbliższym, 
postawić w centrum uwagi całego kraju. 
Test to tembardziej do urzeczywistnienia, 
że w dziedzinie lotnictwa wymogi czysto 
wojskowe najściślej i najbezpośredniej łą
czą się z gospodarczo - kulturalnemi inte
resami kraju. Lotnictwo jest najwyższym, 
najbardziej nowożvtnvm środkiem Dokony
wania przestrzeni. Ma ono przed sobą przv- 
szłość niewymierna. Koniecznem jest, by 
młodzież nasza bvła o ile możności najsze
rzej ogarnięta ideą rozrostu i rozkwitu ko
munikacji napowietrznej. Sprawą tą po
winni się zainteresować nasi technicy, pe
dagodzy, poeci i artyści.

Mówimy o zadaniach armii w ciągu 
przyszłego pięciolecia. Nie znajdzie się za
pewne nikt, ktobv nam mógł zarzucić, że 
próbujemy zbyt daleko zagladać w przysz
łość. Jest bowiem zbyt oczywiste, że ar- 
inja czerwona bedzie potrzebną i za rok, i 
za dwa, i za nieć lat. Wzrost ruchu rewo
lucyjnego w Europie może, coprawda, po 
trwającym obecnie okresie względnej ciszy 
wpaść nagle w tempo bardziej burzliwe. 
Jest wszakże faktem niezaprzeczalnym, że 
<-noka woien imperialistycznych i wstrząś
nięć rewolucyjnych będzie trwać nie mie
siącami, nie latami, a dziesięcioleciami, 
ogarniając świat po krótkich przerwach no- 
wemi coraz to bardziej ciężkiemi i chorobli- 
wemi spazmami. Jeżeli zaś tak. to należy 
przygotowywać sie poważnie i na długo, 
uczyć się odpowiednio i podkuwać twarde- 
mi gwoździami. Program pracy naszej na 

lata najbliższe wypływa sam z dnia wczo
rajszego i dzisiejszych okoliczności: trzeba 
pomnożyć entuzjazm przez sztukę i liczeb
ność przez techniką. Będziemy wówczas 
zwyciężać za cenę ,,małej krwi”.

Kontynuując dalei wywody swoje o 
armji czerwonej, Trocki w Izwiesłjach" 
z dn. 20 lutego r. b. dorzuca do już wypo
wiedzianych nowe myśli, które w obszer
nym skrócie nodajemy poniżę]':

,,Okres masowych, prostych, jednosy- 
labowych haseł dla armji czerwonej już mi
nął — i nie nadszedł jeszcze. Droga kolej
nych doświadczeń, improwizacyj. nawar
stwiania i przebudowy armia nasza jest 
prowizorycznie Gotowa, Przechodzimy obe
cnie okres udoskonalania. wykańczania — 
c.rzez strofo sz^ze^ó^ów i drobiazgów. Za
danie budownictwa nie zawiera sie obemie 
w iedp^rm eksperymencie, a rozdrabnia się 
na dz?e^zinv poszczególne”.

Dalej, powrao.ntao do poruszanej w no- 
nryedniui ąrfvku1<> idei kadrów, i.akiemi jest 
właściwie obecnie armia czerwona, i do wv- 
nhrwajacych st°d dln kroiu wzrflodem te^o 
minimum siły zbrojnej obowiązków, Trocki 
powiada:

,,...jeżeli iuż jesteśmy zmuszeni do od- 
rrwanla od pracy wiecei niż nół miliona 
robotników i włościan, tó trzebąby przynaj
mniej, abv stali sie oni w Hartu okresu słu
żby. t. i. w możliwie najkr^łszvm terminie, 
'żołnierzami bez zarzutu. Koniecznem iest 
dlntedo. bv czerwony Żołnierz iak najrza
dziej znajdował sie noża wvszk-danemi sze- 

Jak naj^nioi rłOisteronbńw wa-»-ł-o- 
wniczych! Jak naiwniej podróży służbo- 
wyofr. urlonów! Ni° nickomnletne^O. wszv- 
<1ko w pełnym składzie! Jeżeli krasnoar- 
mi.sta wvkonvwa orane. która mógłby i 00- 
yd-róen wvkonvwać robotnik cvwj1nv. — je
żeli krasnoarmista znajduje sie na poste- 
ronfai. na którym można również go zasta
nie nrzez uzbrojonego stróża — to jest to 
przestępstwem wobec armii i kraiu.

kołnierz czerwony znajduje sie w ar
mii właśnie dlatego. bv nie tracił darmo am 
jednego dnia i godziny. bv opanował przed
miot wojskowości. Jedynie przv zrozumie
niu terfo poglądu nrzez sama armie czer
wona i krąi możliwem bedzie podniesienie 
kwalifikacyj armji do nieznanego w prze
szłości poziomu.

Zbliżenie armii stałej do stanu kadro
wego ma na widoku nrzez to samo przej
ście do milicji. Weszliśmy na te drogę ze 
stanowczością. Dokonywamy obecnie pierw
szej obszernej próby utworzenia oddzia
łów milicji w różnych okolicach kraju, o 
składzie zarówno robotniczym, jak i wło
ściańskim. Jest to nader ważny nowy roz
dział w naszem budownictwie. Doświad
czenie to w dalszym swoim rozwoju w cią
gu kilku lat może zupełnie przerodzić 
strukturę armji. I jeżeli mówiliśmy dotąd o 
ścisłym związku armji z ludnością, to for
muła ta jest obecnie niewystarczającą: w 
dywizjach milicyjnych armia zlewa się z 
ludnością bezpośrednio. Wówczas, gdv tak 
oredko rozkwitłe szefostwo ma na widoku 
braterska opiekę sowietów, związków za
wodowych. etc. nad oddziałami wojskowe- 
mi, to dywizje milicji wymagają od szefów 
już nie zabiegów przyjacielskich od czasu 
do czasu, lecz ustawicznego udziału w bu

downictwie i wychowaniu oddziałów woj
skowych. Otwiera to perspektywy takiego 
państwowo - wojennego demokratyzmu, ro
botniczo - włościańskiego, rzeczywistego, 
zakorzenionego, demokratyzmu z karabi
nem i szablą, o którym ,,demokratyczni” lo
kaje kapitału nie śmią nawet marzyć,

Stan milicyjny sił zbrojnych jest zara
zem stanem ich rozdrobnienia. Ma to na 
widoku — pod kątem obrony kraju — 
obecność środków transportowych,' zdol
nych do przerzucania z wystarczającą szyb
kością zmobilizowanych mil jonów dokąd 
należy, oraz takich zapasów mobilizacyj
nych, przy pomocy których mil jony te mo
głyby być uzbrojone, obute, odziane, na
karmione. Jedno i drugie — są to warunki 
ładu gospodarczego. Zdolność obrony kra
ju wykuwa się obecnie w łonie przemysłu 
państwowego. Mowa tu nietylko o tych fa
brykach, które wyrabiają bezpośrednio ka
rabiny i obuwie żołnierskie. Od całego, mia
nowicie, przemysłu w całości, a w pierw
szym rzędzie od przemysłu opałowego i 
metalurgicznego, zależy zapewnienie bez
pieczeństwa kraju. Tndustrja wojenna jest 
jedynie organem całego organizmu przemy
słowego. To samo można powiedzieć i o 
transporcie. Każdy pud metalu, każdy pud 
węgla zwiększa moc armji czerwonej. Za
sadnicze zagadnienia obrony kraju zlewają 
się tu całkowicie z zagadnieniami odrodze
nia i rozwoju przemysłu sowieckiego”.

Podkreślając następnie znaczenie, ja
kie ma dla armji oświata, Trocki pisze:

„Uczyć armję dokładności, oszczędno
ści, odpowiedzialności, rządności, sumien
ności w stosunku do szczegółów — to zn - 
czy świadczyć nieocenione usługi wycho
wawcze pracy gospodarczej kraju i współ
działać podniesieniu jego poziomu ogólno - 
kulturalnego. I to właśnie wykonywać bę
dziemy codzień w ciągu nowego pięciolecia 
armji czerwonej.

Czas formuł ścisłych już minął i — nie 
nadszedł jeszcze. Chcemy przez to powie
dzieć, że przyszłość niezawsze składać się 
będzie ze spraw drobnych i pracowitych 
szczegółów. Inaczej bowiem trzebąby było 
dojść do wniosku, że armja jest dla samej 
siebie celem istnienia, i że, przez wewnętrz
ne doskonalenie poszczególnych jej dzie
dzin, wyczerpuje się jej przeznaczenie. 
Wszakże tak nie jest. Armja służy do pro
wadzenia wojny, i my, rewolucjoniści, 
mniej, niż ktebądź należeć możemy do owej 
staro - rosyjskiej szkoły, która uważała, że 
najbardziej szkodliwą dla armji jest wojna. 
Siłą zbrojną tworzyliśmy i rozwijamy w 
glebokiem przeświadczeniu o niemożli
wości unikniącia wojen, dopóki istnieje 
społeczeństwo klasowe. A obecny okres 
nietrwałej równowagi uczy nas, że czas, od
dzielający dwa konflikty zbrojne, bywa na- 
ogół krótszy, niżbyśmy tego pragnęli. Woj
na następna, która może nam być narzuco
ną, która nie może nie być nam narzuconą, 
przyniesie ze sobą formuły uogólniające i 
ścisłe hasła, postawi bowiem na porządku 
dziennym wielkie cele. Jeżeli, mówiąc ogól
nie, wojna jest dalszym ciągiem polityki, to 
dla nas wojna będzie dalszym ciągiem re
wolucji, — lecz w pełni uzbrojenia, przy 
takiej organizacji i takiej technice, jakich 
rewolucja dotychczas nigdy nie znała”.
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Przegląd ekonomiczny.
ROLNICTWO I HODOWLA.

Widoki na urodzaj.
Według danych komisarjatu ludowego 

rolnictwa, wskutek licznych odwilży w cza
sie zimy, stan zasiewów ozimych w Rosji 
znacznie się pogorszył. Na północo-wscho
dzie i półncco-zachodzie, oraz w rejonie 
centralnym, można spodziewać się nieuro
dzaju zbóż ozimych.

Stan hodowli koni.

Komisarjat ludowy kontroli państwo
wej dokonał rewizji głównego zarządu ho
dowli koni, która to rewizja wskazała na 
bardzo ciężką sytuacje hodowli koni. We
dług spisu koni w r. 1913, w państwowych 
stadninach znajdowało się w Rosji 12 tys. 
koni rasowvch, w 3360 stadninach prywat
nych — 149 tvs. koni rasowych. Tymcza
sem, według danych r. 1922. w 21 stadni
nie państwowej pozostało zaledwie 2180 
koni, w czem 1500 kłusaków, 479 koni wierz
chowych, 201 roboczych, prywatnych zaś 
stadnin koni oczywiście niema wcale. Ilość 
ogierów wynosi zaledwie 1500, w czem 
65% zbyt starych. W r. 1921 pokryto 23 
tvs. klaczy, w r. 1922 — zaledwie 13 tys. 
Nieporządki w stadninach, niedbalstwo i 
chaos dosięgają szczytu. Rewizia wyka
zała, że na ogierach pełnej krwi jeżdżono, 
używano ich do cieżkiei or?cv. źle karmio
no i doprowadzano do kompletnego wyni
szczenia. a nawet do śmierci (no. na Kry
mie oadło 35% ogierów). W ośmiu zale
dwie stadninach funkcjonowali weteryna
rze; Kampania popierania małych stadnin 
prywatnych absolutnie nie udała się: pod
czas gdv w r. 1921 rasowe ogiery prywat
ne nckryły przeszło 200 tvs. klaczy, w r. 
1922 ilość ta spadła do 28 tys.

Dane powyższe wskazuia. że prawdo
podobnie w żadnej dziedzinie rewolucji 
bolszewicka nie doprowadziła do. podobnei 
ruiny gospodarczej, jak właśnie w hodowli 
koni.

Dekret o imigracji rolniczej.
17 lutego ogłoszony został dekret STO 

(Rady Pracy i Obrony) z dn. 2 lutego, do
tyczący ułatwień przy kolonizacji opusto
szałych na skutek głodu terytcrjów połud
nic - wschodu Rosji przez organizację imi
gracji rolniczej. Na mocy dekretu komisar
iat ludowy rolnictwa ma wydzielić dla ko
lonizacji z ziem państwowych 220 tvs. dz. 
ziemi. Na terytorium tern mają być osiedla
ni jedynie ci imigranci, którzy wykaża się 
posiadaniem odpowiedniego kapitału. Imi
granci ci mają zawierać z rządem formalne 
urnćwy dzierżawne, zobowiązani są do pła
cenia wszelkich podatków i tenuty dzier
żawnej, instalują się na ziemi i budują na 
własny koszt. Imigranci otrzymują szereg 
przywilejów ze strony rządu, a mianowicie 
ulgi przy transporcie, przysługujące prze
siedleńcom przywileje w dziedzinie podat
ków naturalnych i służby wojskowej, wre
szcie uwolnienie od cła maszyn rolniczych, 
inwentarza żywego, nasion i nawozów, 
sprowadzanych dla ich potrzeb.

Dekret o imigracji posiada dość cha
rakterystyczną stronę polityczną, gdyż uła

twi cn kolonizację przez włościan rosyj
skich lub ukraińskich tery tor j ów, opusto
szałych przez wymarcie plemion nierosyj- 
skich i przez to zmieni w pewnym stopniu 
fizjonomję etnograficzną południo - wscho
du.

PRZEMYSŁ 1 GÓRNICTWO.
Produkcja węgla w październiku—grudniu

Według ostatecznych danych staty
stycznych, produkcja węgla kamiennego 
na całem. terytorjum federacji sowieckiej 
wyniosła w I kwartale r. 1922/23 (paździer
nik, listopad i grudzień r. 1922) — 148 mil- 
jonów pudów, t. j. 2.4 milj. ton, z czego na 
zagłębie Donieckie przypadło 102, na Mo
skiewskie 12, na Ural 16, na dwa zagłębia 
syberyjskie (Kuznieckie i Czeremchowskie) 
18 milj. pudów, W październiku wydoby
to 39, w listopadzie 49, w grudniu 60 milj. 
pudów. W porównaniu z I kwartałem r. 
1921/22 produkcja węgla w r. 1922'23 wy
niosła o 373 milj. pudów, t. j. o 20% mniej. 
Kopalnie zużyły w tym czasie 42 milj. pu
dów węgla, t, j. 28%, na własne potrzeby. 
Produkcia netto wyniosła wobec tego 106 
milj. pudów, t. j. o 24% mnie i, niż w r. ub. 
Zanasy w’ęgla wynosiły w dn. 1 stycznia 
1923 r. —-3 milj. pudów. Ilość robotników 
w grudniu r. ub. wynosiła ogółem 153 tys 
(w czem zagłębię Donieckie 113 tys.), z te
go 22 tys. wykwalifikowanych górników. 
Wydajność pracy robotnika zmniejszyła 
się o 6.5% w porównaniu z r. 1921/22 
Ogólny wiec rzut oka na stan górnictwa 
węglowego wskazuje na pogorszenie się go 
na całej linii, mimo, iż grudzień w porów
naniu z październikiem znamionuie pewien 
nostep. Podobne jednak zjawisko miało 
mieisce i w r. 1921/22, nie przesądza wiec 
to doniosłości absolutnego spadku we wszy
stkich zagłębiach (prócz mało doniosłego 
Uralu).

Produkcja trustu „Jugostal".
Produkcja trustu ,.Jurfostal”, obejmu

jącego szereg największych zakładów me
talurgicznych Ukrainy, wyniosła w stycz
niu 563 tvs. pudów surowca żelaznego, 474 
tvs. pudów stali martenowskiei i 918 tvs. 
nudów żelaza walcowanego. Produkcja w 
styczniu, nrócz walcowni, zmniejszyła sie w 
ncrńwnnnńi z grudniem. W truście czyn
ne bvłv 2 wielkie niece. 5 pieców marte- 
nowskich i 25 walcowni.

Produkcja lokomotyw i wagonów.
Produkcie lokomotyw i wagonów w 

I^osii w ciągu ostatnich lat charakteryzuie 
następująca tabliczka. Wyprodukowano 
ogółem:

Waaonów do
Rok Parowozów Wacjonów oc7v«zc7ania 

<niequ
1913 609 20.429 ?
1916 161 ? ?
1920 90 854 108
1921 78 823 62
1922 99 548 93
Dane te wskazuią na znaczny i niemal 

stały ostatnio upadek produkcji. Według 
planu produkcji ‘wszystkie fabryki Rosii 
mają wykonać w ciągu lat 1923 — 1925 
5G8 nowych lokomotyw, z czego 148 w ro
ku 1923 — takie bowiem są zamówienia 
rządowe.

Nafta na Kamczatce.
Na Kamczatce, w okolicach jeziora 

Kroncckiego, odkryto obecność znacznych 
pokładów ropy naftowej. Na obecność tych 
pokładów wskazywał w r. 1921 Vanderlip 
podczas niedoszłych do skutku rokowań 
swych z rządem sowieckim.

Zamówienie na samochody.
Fabryka samochodów „Arno" w Mo 

skie, jedyna w Rosji, mogąca budować ca
łe samochody, otrzymała od rządu zamó
wienie na 800 trzytonnowych samochodów 
ciężarowych typu White‘a. Zamówienie ma 
być wykonane w ciągu półtora roku. Koszt 

'własny jednego samochodu wyniesie 
: 11.800.000 rb. złotych.

Przemysł skórzany.
Według programu przemysłu skórza

nego na rok 1923. produkcja ma dvć skon
centrowana w największych przedsiębior
stwach; zamiast 247 fabryk, czynne mają 
być tylko 103, w czem 64 garbarni, 16 fa
bryk obuwia, 2 fabryki siodeł etc., z ogól- 
ną ilością 19.500 robotników i 2.500 urzęd
ników. Przemysł ten ma przerobić, wzglę
dnie wyprodukować 3 miljony wielkich 
skór, 2.750 tys. małych skór, 2.880 tys. par 
obuwia, 1 milj. skór baranich, 3J4 skórek 
futrzanych. Wartość produkcji ma wy
nieść 581 milj. rb. tvnu r. 1923; ceny sprze
dażne maja być o 8% droższe od kosztu 
własnego. Syndykat skórzany, obejmujący 
cały przemysł garbarski i skórzany, ma za
kupić zagranicą za 10.215 tys. rb. złotych 
skóry na podeszwy, ekstraktu garbarskie
go i farb.

„Treugolnik”.
Wytwórczość piotrogrodzkiej fabryki 

wyrobów gumowych i gutaperkowych ,,Kra- 
snyj Treugolnik" (dawniej „Treugolnik) 
w ciągu roku ubiegłego ulepszała się i roz
szerzała. Główne warsztaty tej fabryki 
produkowały kalosze, opony dla samocho
dów auto-kamery, oraz wyroby pneumaty
czne i chirurgiczne. W porównaniu z r. 
1921 wytwórczość tych warsztatów wzro
sła w r. 1922 dziesięciokrotnie. W pierw
szej połowie tego roku produkcja kaloszy 
dała wprawdzie tylko 1.020 tys. par, nato
miast w drugiej wyniosła ponad 5 milio
nów. Podobnie również wzrastała produk
cja innych przedmiotów. Oprócz tego w 
ciągu drugiego półrocza odnowiono i odda
no do użytku fabrykę wyrobów azbesto
wych, tudzież urządzono warsztaty wyro
bów ebonitowych, szyn gumowych dla po
jazdów, zabawek gumowych, ostatnio zaś 
dokonano pomyślnych prób wyrabiania 
grzebieni.

W dniu 1 stycznia r. b. ilość robotni
ków pracujących w fabryce, wynosiła 8.140. 
Prócz tego w fabryce pracuje 38 soecjalis- 
tów-inżynierów, 286 majstrów i 955 urzęd
ników.

Przemysł na Syberji.
Z referatów, wygłoszonych na sybe

ryjskim zjeździe przemysłowym, wynika, 
że rząd zatrzymał w swych rękach na całej 
Syberji tylko 752 przedsiębiorstwa prze
mysłowe z 82.000 robotników. Reszta 
przedsiębiorstw miała być oddana w dzier
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żawę. Z przedsiębiorstw tych jedynie gar
barnie i gorzelnie, a poczęści kopalnie zło
ta, znajdowały się w niezłej sytuacji; resz
ta kopalń i fabrvk przeżywała i przeżywa 
poważny kryzys.

„Mielstroj”.
Fod powyższą nazwą utworzone zo

stało towarzystwo akcyjne budowy maszyn 
młynarskich z kapitałem 1.100.G0C rb, zło
tem. 49% akcyj należy do niemieckiego 
syndykatu firm budowy młynów, 51% do 
rządowrych instytucyj sowieckich.

HANDEL.
Import maszyn rolniczych

Według rządowego planu odbudowy 
przemysłu, produkującego maszyny rolni
cze, w r. 1927 przemysł ten odbudowany 
ma'być w 65%, w r. 1931 w 80%, w stosun
ku do produkcji r. 1913. Wobec tego, że 
produkcja rosyjska r. 1913 pckryła zaled
wie 55% zapotrzebowania Rosji, 45% zaś 
przywiezione było z zagranicy (na sumę 
48% milj. rb. złotych), widać, że nawet 
przy odpadnięciu szeregu prcwincyj o in
tensywnej kulturze rolniczej i znacznem o- 
pustcszeniu kraju produkcja rosyjska przez 
długi czas nie będzie mogła myśleć o po
kryciu potrzeb rolnictwa. Jednak wolny 
dowóz maszyn, przy olbrzymich kosztach 
produkcji w Rosji, uniemożliwiłby wszelką 
odbudowe zniszczonych i zaniedbanych fa
bryk, stąd też sprawa ceł wwozowych na 
maszyny rolnicze nabiera szczególnej do
niosłości. Według projektu odpowiedniej 
taryfy, opracowanej przez rząd, maszyny 
rolnicze miałyby sie w sensie taryfowym 
dzielić na 4 grupy. Pierwsza grupa, wolna 
od cła, obejmowałaby traktory z pługami 
do . nich, tryjery, wiązałki, opryskiwacze i 
różne części i detale maszyn, których Ro
sja nie produkuje. Do drugiej grupy, o staw
ce celnej 1 rb. 25 kop. od puda, wchodzi
łyby kultywatory sprężynowe i dyskowe, 
brony do łak, maszyny do sadzenia karto
fli, grabiarki, złożone młocarnie parowe 
i t. d. Trzecia grupa, O stawce 1 rb. 50 kop. 
od puda, obejmowałaby maszyny, które są 
produkowane w Rosji w niedostatecznej 
ilości: pługi, brony, karczowniki, młocarnie, 
prasy od siana, i t. d. Do czwartej grupy, 
o stawce taryfowej 2 rb. 10 kop. od puda, 
wchodziłyby pozostałe maszyny i ich czę
ści. Taryfa tego mcołaby ułatwić stopniowa 
odbudowe przemysłu rosyjskiego drogą od
budowy produkcji najpierw najprostszych, 
potem zaś coraz bardziej złożonych maszyn 
rolniczych.

Wywóz z Finlandji.
Wywóz z Finlandji do Rcsji w r .1922 

wvniósł 20Ó.5 mili, marek fińskich, z czerfo 
150.5 milj. wypada na towary fińskie, 50 
milj. — na towary tranzytowe.

Import z zagranicy.
Moskiewski oddział Wniesztcrgu za

kupił w Niemczech 13.500 kg. badeńskich 
farb anilinowych, 2.500 kg. lekarstw, w 
Szwecji 132 separatory, w Anglii 200 tuzi
nów pilników i w Finlandji 5.200 pudów 
papieru.

Eksport jaj.
Konferencja w sprawie eksportu jaj, 

która odbyła się niedawno w Moskwie, u-

staliła, że eksport jaj może być bardzo do
chodową i ważną gałęzią eksportu, ale je
dynie pod warunkiem, że przejdzie on z 
rąk kooperacji do mieszanych towarzystw 
akcyjnych z udziałem prywatnego kapitału 
zagranicznego, albo nawet miejscowego. 
Punkt widzenia konferencji uzyskał apro- i 
batę rządu,

Jarmark Kreszczenski w Charkowie.
Według ostatecznych danych, obroty na 

kreszczenskim jarmarku w Charkowie wy
niosły 130 trvljcnów rubli, t. j. 40% w sto-| 
sunku do ogólnej sumy obrotów w ostatnich 
latach przed wojną. Wiadomość tę podaj e- 
my z zastrzeżeniem, wzmiankowanem w 
Nr. 3 „Biuletynu”.

Jarmark w Irbicie.
STO zatwierdził 9 lutego ustawę o jar

marku w Irbicie. Na mocy ustawy tej jar
mark odbywać ma się corocznie i trwać cd 
7 lutego do 10 marca.

Upadek handlu w Piotrogrodzie.
W ciągu stycznia r. b., wobec braku 

<rcdków obrotowych, szczególnie zaś wo
bec ucisku podatkowego, zamknięto w Pio- 
trogredzie 4.000 przedsiębiorstw handlo
wych (25% ogólnej ilościl i 300 przedsię
biorstw przemysłowych (8% ogólnej ilości). 
Przedsiębiorstwa te należały do państwa, 
kooperatyw, w lwiej jednak części do osób 
prywatnych.

FINANSE.

Obieg pieniężny.
Ilość pieniędzy papierowych w obiegu 

w federacji sowieckiej, według oficjalnych 
danych, wynosiła w dn. 1 grudnia r. ub. 
1.479 miljonów rb. typu r. 1923, (t. j. 1.479 
trylionów rubli sowieckich starego typu), 
w dniu 1 stycznia r. b. — 1.994 miliony, w 
dniu 1 lutego r, b. — 2.629 miljonów (t. j. 
2 kwadryljony 629 tryljonów). Po przeli
czeniu wartości całej emisji na złoto we- 
dług kursów wolnego rynku, okazuje się, 
że wartość emisji w dn. 1 grudnia wynosiła 
111.2 miljcnów rubli złotych, w dn. 1 stycz
nia — 88.3, w dn. 1 lutego — 99.2 milj. rb, 
złotych. Według tego samego obliczenia, 
wartość emisji grudniowej wynosiła 281. 
styczniowej zaś 27.4 milj. rb. złotych. W 
razie przeliczenia wartości emisji na t. zw. 
ruble towarowe (miernik teoretyczny, obli
czany według indeksu cen naiważnieiszych 
towarów), wartość emisji w dn. 1/XII wy
nosiła 93.1, w dn, 1/1 — 101.9, w dn. l/II— 
106.8 milj. rb.; wartość emisji grudniowej
— 30.5. styczniowej — 28.5 milj. rb. Różni
ca miedzy obu sposobami wyliczania zależy 
od wahania sie cen na złoto. W każdym ra
zie zwiększenie się wartości całkowitej 
emisji w dn. 1/11 w porównaniu z dn. 1/1 
świadczy dość symptomatycznie o pewnem 
wzmocnieniu wartości rubla sowieckiego,
— nie bacząc na to, że banknoty Banku 
Państwa niewątpliwie uczyniły pewną kon
kurencję dotychczasowej walucie papiero
wej.

Reforma walutowa na Kaukazie.
Na mocy decyzji federalnego sowietu 

republik zakaukaskich w dn, 10 marca tra
cą wartość pieniądze papierowe poszcze
gólnych sfederowanych republik, zostają

natomiast wprowadzone w obieg nowe za
kaukaskie ruble sowieckie. Stare pieniądze 
mogą być wymieniane na nowe według na
stępującego kursu: gruzińskie ruble al pa- 
ri, azerbejdżańskie — 100 rb, starych za 1 
rb. nowy, ormiańskie — 150 rb. starych za 
1 rb, nowy. Nowe pieniądze mogą się przy
czynić do uregulowania ruchu handlowego 
między trzema republikami; zdaniem prasy 
sowieckiej, już dziś dają się wyczuwać po
myślne skutki tej reformy. Stosunek rubla 
zakaukaskiego do sowieckiego nie jest ure
gulowany; dziś (początek marca) wynosi W 
przybliżeniu 2 ruble zakaukaskie za 1 rb. 
sowiecki typu r. 1923 (miljon rb, sow. sta
rego typu).

Otwarcie giełdy pieniężnej w Moskwie.
Dn. 15 lutego została uroczyście 

otwarta pierwsza w Rosji giełda pieniężna 
w Moskwie, pod nazwą oddziału pieniężne
go moskiewskiej giełdy towarowej. Fakt 
ten. wraz z jednoczesnem zezwoleniem na 
legalne dokonywanie operacyj walutowych, 
jest pewnego rodzaju uwieńczeniem po
wrotu do przedrewolucyjnych stosunków 
w dziedzinie finansowej i charakterystycz
nym przejawem „nowej polityki finanso
wej", i dlatego zasługuje na szczególniej
szą uwagę.

Przed otwarciem giełdy kursy waluto
we ustalane były przez specjalną komisję 
oficjalną z jednej strony, przez czarną 
giełdę z drugiej strony. Jednak obie te in
stytucje nie mogły w sposób należyty wy
jawić istotnego wzajemnego stosunku po
między walutą obcą i rosyjską. Czarna 
giełda rządziła się przedewszystkiem po
budkami spekulacyjne mi i zbyt pośpiesznie 
reagowała na zmiany konjunktury, komisja 
walutowa ustalała kursy zbyt nisko i zbyt 
teoretycznie, dlatego też nikt się z niemi 
nie liczył. Powrót do normalnego systemu 
giełdowego był nieunikniony.

Działalność nowootwartej giełdy pie
niężnej opiera się na dekrecie z dn. 20 paź
dziernika r. ub. ,,o pieniężnych operacjach 
giełdowych” i na ustawie o pieniężnych 
oddziałach giełd z dn. 25 stycznia r. b., 
oraz na dekrecie z dn, 29 stycznia r. b. „o 
operacjach walutowych”. Dekrety te prze
widują, że giełdy pieniężne tworzą się dla 
operacji handlowych: a) walutą zagranicz
ną w gotówce, w czekach, dewizach, etc.; 
b) banknotami Banku Państwa, c) państwo- 
wemi papierami wartościowemi, dopuszczo- 
nemi do obrotu przez władzę sowiecką; d) 
akcjami i udziałami towarzystw akcyjnych 
i udziałowych, statuty których są należy
cie zatwierdzone przez władzę sowiecką i 
e) metalami szlachetnemi w naturze. Tak 
więc jedynie złoto i srebro w monecie, i to 
tylko rosyjskiej, nie może bvć przedmio
tem tranzakcyj giełdowych. Procedura do
puszczenia do nctowań giełdowych papie
rów państwowych, akcyj i udziałów nie jest 
jeszcze ściśle określona; w każdym razie 
mogą cne być dopuszczone na giełdę jedy
nie na mocy decyzji rady giełdy, zatwier
dzonej przez komisarjat ludowy finansów. 
W dekretach nie przesądzona jest sprawa 
tranzakcyj walutowych i walorowych na 
termin, będzie więc ona rozwiązana praw
dopodobnie na mocy instrukcji tegoż korni- 
sarjatu.

Uczestnicy zebrań giełdowych składa
ją się, według brzmienia dekretów’, z człon



62 BIULETYN INFORMACYJNY.

ków giełdy, ze stałych uczestników (posie- 
titielej) i z jednorazowych uczestników. 
Członkami giełdy i stałemi uczestnikami 
mogą być instytucje kredytowe, przedsta
wiciele Banku Państwa, korni>arjatów lu
dowych finansów i handlu zewnętrznego i 
innvch organów rządowych, które mają lub 
będą miały prawo dokony wania cperacyj 
giełdowych, wszechrosyjskie związki ko
operatyw i ich oddziały guberrijalaa i re
jonowe, wreszcie prywatni kupcy i prze
mysłowcy, wykupujący świadectwa paten- 
tewe podatku przemysłowo - handlowego 
według najwyższej kategorji. Co do pań
stwowych przedsiębiorstw przemysłowych 
i handlowych, mogą cne otrzymywać pra
wa członków giełdy na mocy decyzji t. zw. 
specjalnej narady walutowej, utworzonej 
na mocy dekretu z dn, 29 stycznia. Do ka- 
tegerji stałych uczestników należeć mogą 
państwowe instytucje przemysłowe i han
dlowe (na mocy zezwolenia tejże narady 
walutowej), oraz kupcy i przedsiębiorcy, 
wykupujący świadectwa patentowe 6 kate- 
gorji przemysłowej i 3 handlowej. Jedno
razowi uczestnicy dopuszczani są na mocy 
rekomendacji dwuch członków giełdy i po
zwolenia dyżurnego członka rady giełdo
wej, po opłaceniu odpowiedniej sumy za 
prawo wejścia. Zasadnicza różnica pomię
dzy członkami giełdy i uczestnikami ze
brań polega na tern, że członkowie mają 
prawo dokonywania tranzakcyj zarówno za 
pośrednictwem maklerów, jak i samodziel
nie, podczas gdy tranzakcje, dokonywane 
przez uczestników lub z uczestnikami, mu
szą obowiązkowo być regestrowane przez 
maklerów.

Instytucje, dopuszczone na giełdę w 
charakterze członków lub uczestników, do- 
kenywują tranzakcyj swych przez pelno- 
iiiccników. Pełnomocnicy ci mają prawo 
przyprowadzania na giełdę pomocników 
technicznych, którzy jednak nie mają pra
wa samodzielnego dokonywania operacyj.

Co się tyczy tranzakcyj z walutami za- 
granicznemi, dekret ,,o operacjach waluto
wych", podany poniżej, stawia im ograni
czenia, idące dość daleko, i pozostawiające 
Bankowi Państwa daleko idące prawo 
pierwszeństwa i ingerencji.

Tak wyglądają zasadnicze ramy dzia
łalności giełd pieniężnych, przewidziane 
przez dekrety. Na tern tle ogólnem, rada 
giełdy pieniężnej w Moskwie, w skład któ
rej wchodzą w znacznej większości przed
stawiciele instytucyj państwowych, uchwa
liła w dn. 12 lutego r. b. regulamin giełdy, 
ściślej określający jej działalność. Na mo
cy tego regulaminu z walut zagranicznych 
dopuszczone zostały do tranzakcyj na gieł
dzie funty szterlingi, dolary Stanów Zjed
noczonych, franki francuskie i szwajcar
skie, korony szwedzkie i czechosłowackie, 
marki niemieckie i fińskie, oraz liry wło
skie i tureckie. Marka polska nie zestala 
dopuszczona do tranzakcyj i notowań; to 
samo dotyczy zresztą waluty łotewskiej, 
estońskiej, rumuńskiej i japońskiej z po
śród państw, sąsiadujących z Rosją, a tak
że waluty litewskiej, oraz szeregu innych 
walut europejskich. Oczywiście, ogranicze
nie to nosi charakter przedewszystkiem po
lityczny. Według regulaminu, regestracji 
na giełdzie podlegają wszystkie tranzakcje, 
dokonane między organami państwowymi, 
lub za pośrednictwem maklerów; wolne od 

niej są tranzakcje, dokonywane między ko
operatywami i osobami prywatnemi. Spe
cjalna komisja notująca kursy (koiiruwccz- 
naja komissja), w skład której wejść ma
ją przedstawiciele wszystkich gałęzi han
dlu i przemysłu, ma stale publikować kur
sy walut, banknotów, obligacyj, akcyj i 
udziałów. Operacje na termin zostały 
przez regulamin zakazane. Również zaka
zuje się sprzedaż i kupno walorów za go
tówkę na samej giełdzie, natomiast rozra
chunek tranzakcyj musi być dokonany 
przed południem następnego dnia po ich 
zawarciu, Kurtaż dla maklerów ustalony 
został w wysokości Vio% ogólnej sumy 
tranzakcji. Na zebraniu konstyluującem 
rada giełdowa wybrała komisję dla noto
wań, w skład której wchodzą, pod prze
wodnictwem przedstawiciela komisarjatu 
ludowego finansów, starszy makler i 4-ch 
członków, przedstawiających najwyższą 
radę gospodarstwa ludowego (t. j. prze
mysł państwowy), kcmisarjat ludowy han
dlu zewnętrznego (t. j. handel państwowy), 
kooperację i handel prywatny. Wśród 
pierwszych 21 członków giełdy znajduje 
się, obok instytucyj rządowych, banków i 
kooperatyw, jedna prywatna firma, dom 
handlowy Tiszina.

W artykule, poświęconym otwarciu 
giełdy pieniężnej (,,Ekoncmiczeskaja Żiżń" 
Nr. 33), komisarz ludowy finansów Sokol
nikom wyraża zadowolenie swe z powodu 
tego „nowego kroku naprzód na drodze 
rozwoju systemu gospodarstwa pieniężne
go". Główną rolę giełdy widzi on z jednej 
strony w określeniu stosunku walut świa
towych do waluty sowieckiej i odwrotnie, 
złotej wartości waluty sowieckiej, z dru
giej strony, w stwarzaniu rynku dla walo
rów państwowych przy procesie akcjono
wania państwowych przedsiębiorstw prze
mysłowych i handlowych, przez przyciąga
nie kapitału prywatnego.

„W gospodarstwie kapitalistycznem" 
— pisze Sokolników — „giełda, grając rolę 
regulatora ekonomicznego, wyraża społecz
ną naturę produkcji i podziału, przebijają
cą przez formy prywatno - gospodarcze. 
Przy systemie sowieckim giełda pieniężna 
tern pełniej urzeczywistniać będzie funkcje 
społeczne zorganizowanego instytutu, im 
bardziej państwowe przedsiębiorstwa kre
dytowe, przemysłowe i handlowe będą 
umiały stać się panami sytuacji, — oczy
wiście drogą ingerencji ekonomicznej, a nie 
administracyjnej. Zawładnąć giełdą pie
niężną w warunkach nep u — znaczy to 
przeprowadzić planową zasadę gospodar
stwa socjalistycznego, które ma być urze
czywistnione w najbardziej rozwiniętych i 
skomplikowanych formach gospodarki spo
łecznej. jakie zostawił nam w spadku po 
sobie kapitalizm".

Dekret o operacjach walutowych.
Dekretem z dn. 15 lutego Wcik i Rada 

Komisarzy Ludowych skasowały obowiązu
jące dotychczas przepisy o operacjach wa
lutowych i wprowadziły na jego miejsce no
we rozporządzenia, stojące w ścisłym związ 
ku z otwarciem giełdy pieniężnej w Mo
skwie. Z uwagi na duże znaczenie dekretu 
w jego części pozytywnej przytaczamy część 
tę w całości:

„1. Zezwala się na dokonywanie tran
zakcyj kupna i sprzedaży złota i srebra w 

metalu, waluty zagranicznej, a również cze
ków i weksli w walucie zagranicznej.

Uwaga. Zabrania się zezwolonego dla 
urzędów i przedsiębiorstw państwowych i 
kcperacyjnych dekretem STO (Rady Pracy 
i Obrony) z dn. 27 lipca 1922 r. przyjmowa
nia wpłat w rosyjskiej incnecie złotej, jak 
również dokonywania takich wpłat. Rów
nież zabrania się wskazanym urzędom i 
przedsiębiorstwom dokonywania i przyjmo
wania wpłat w walucie zagranicznej i w we
kslach i czekach w walucie zagranicznej 
inaczej, jak przy rozrachunku tranzakcyj, 
dokonywanych z urzędami i przedsiębior
stwami, znajdującemi się zagranicą.

2. Operacje walutą zagraniczną, oraz 
czekami i wekslami w walucie zagranicznej, 
zezwolono są na następujących zasadach:

a) kupno i sprzedaż waluty zagranicz
nej oraz czeków i weksli w walucie zagra
nicznej, dokonywane mają być albo bezpo
średnio na giełdzie w drodze, przewidzianej 
przez dekret Rady Komisarzy Ludowych o 
operacjach na giełdzie pieniężnej, albo też 
za pośrednictwem instytucyj kredytowych, 
mających na zasadzie swego statutu, lub na 
•rocy specjalnego zezwolenia komisarjatu 
ludowego finansów, prawo na dokonywanie 
operacvj walutowych;

b) operacje kupna waluty zagranicznej i 
czeków i weksli w walucie zagranicznej do
konywane być mają przez urzędy i przed
siębiorstwa państwowe (a w tej liczbie ko
munalne) i kooperacyjne, nie będące człon
kami giełd towarowych, jedynie po otrzy
maniu na każdą taką operację uprzedniego 
zezwolenia specjalnej narady walutowej 
przy komisarjacie ludowym finansów, prze
widzianej przez dekret Radv Komisarzy Lu
dowych z dn. 30 stycznia 1923 r.;

c) wszystkie państwowe (w tej liczbie 
komunalne) i kooperacyjne urzędy i przed
siębiorstwa na terenie RSFRR i republik 
sprzymierzonych obowiązane są całą będą
cą w ich rozporządzeniu walutę zagraniczną 
trzymać na rachunku bieżącym w Banku 
Państwa lub w instytucjach kredytowych, 
oosiadajacych prawo dokonywania opera
cyj walutowych, przyczem instytucje te obo
wiązane sa z kolei do trzymania wspomnia
nych wkładów na rachunku bieżącym . 
Banku Państwa.

Osoby i przedsiębiorstwa prywatne obo
wiązane sa do trzymania na rachunku bie
żącym w Banku Państwa lub w instytucjach 
kredytowych, wspomnianych w pierwszej 
części niniejszego punktu, całej waluty za
granicznej, otrzymywanej przez nic z każ
dej poszczególnej operacji eksportowej.

Uwaga 1. Przv realizacji waluty, wspo
mnianej w punkcie „c" art. 2, właściciel 
obowiązany jest przedłożyć ją uprzednio 
Bankowi Państwa, który ma prawo pierw
szeństwa zakupu.

Uwaga 2. Porządek przechowywania 
przez urzędy i przedsiębiorstwa państwo
we i kooperacyjne waluty zagranicznej 
ustala się przez specjalny dekret Rady 
Komisarzy Ludowych.

3. Wszyscy członkowie i stali uczest
nicy giełd pieniężnych i pieniężnych od
działów giełd towarowych obowiązani są 
do zdawania na pierwszy dzień każdego 
miesiąca specjalnej naradzie walutowej, w 
ustalonej przez nią formie, sprawozdań ze 
swych operacyj walutowych.

Urzędy i przedsiębiorstwa, które otrzy-
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tonn 
tonn

mały od specjalnej narady walutowej je- 11% całości pożyczki. Cyfry te wskazują 
dnorazowe pozwolenia na zakup waluty, 
przedkładają sprawozdanie naradzie w 
ustalonej przez nią formie nie później, niż 
w ciągu 3 miesięcy od dnia otrzymania 
wspomnianych pozwoleń.

Urzędy i przedsiębiorstwa państwowe
(w tej liczbie komunalne) i kooperacyjne, 
a również csobv i przedsiębiorstwa pry
watne, które otrzymały od komisarjatu lu
dowego handlu zewnętrznego zezwolenia 
na wywóz towarów zagranicę, przedkłada
ją specjalnej naradzie walutowej sprawo
zdania ze swych operacyj walutowych nie 
później, niż po upływie trzech miesięcy od 
dnia otrzymania wskazanych zezwoleń. 
Komisarjat ludowy handlu zewnętrznego 
zawiadamia specjalna naradę walutową o 
wszystkich wydanych przezeń zezwole
niach na wywóz towarów zagranicę.

4. Instrukcje w sprawie wykonania 
niniejszego dekretu wydawane są przez 
komisarjat ludowy finansów w porozumie
niu z komisarjatein ludowym handlu ze
wnętrznego".
Otworzenie specjalnej narady walutowej.

Tytułem zmian i dopełnień do wyda
nego w dn. 20 października r. z. rozporzą
dzenia swojego o operacjach giełdowych, 
Rada Komisarzy Ludowych wydała zarzą
dzenia o utworzeniu przy komisariacie lu
dowym finansów specjalnej narady walu
to we i ,

Rozporządzenie to brzmi:
„Rada Komisarzy Ludowych zarzą

dza:
1. Utworzenie przy komisariacie lu

dowym finansów specjalnej narady walu
towej z przedstawicieli komisarjatu ludo
wego handlu zagranicznego, rady najwyż
szej gospodarstwa ludowego, banku pań
stwa, komisarjatu handlu wewnętrznego, 
centralnego związku związków koopera
tyw, pod kierownictwem przedstawiciela 
komisarjatu ludowego finansów.

2. Powierzenie specjalnej naradzie 
walutowej wydawania zezwoleń na wej
ście w poczet członków lub stałych ucze
stników giełdy towarowej tvm instytucjom 
państwowym, kooperacyjnym i komunal
nym. którym prawo to nie przysługuje bez
pośrednio z mocv art. 7 rozporządzenia 
Rady Komisarzv Ludowych o pieniężnych 
operacjach giełdowych.

3. Powierzenie tejże naradzie wyda
wania zezwoleń jednorazowych na nabycie 
waluty zagranicznej tvm instytucjom pań
stwowym, a w tej liczbie instytucjom i 
Przedsiębiorstwom komunalnym, które nie 
są członkami rzeczywistymi giełd pienięż
nych i oddziałów pieniężnych giełd towa
rowych.

4. Przy wydawaniu zezwoleń, prze
widzianych w art. 2 i 3, specjalna narada 
walutowa ma powodować sie danemi do- 
tyczacemi operacvi instvtucyj i przedsię
biorstw ubiegaiacy^h sie o te zezwolenia— 
w dziedzinie handlu zagranicznego i rze
czywistego zapotrzebowania waluty zagra
nicznej".

na zubożenie ludności i niezbyt wielką uf
ność do państwa.

Druga pożyczka zbożowa.
Wobec powodzenia pożyczki zbożo

wej, wypuszczonej w r. 1922, Komisarjat 
ludowy finansów opracował projekt po
życzki takiej na r. 1923 w wysokości 50 
milj. pudów żyta w ziarnie. Istota pożycz
ki polega na tern, że podatek zbożowy w 
naturze, t. zn. nrcdnałog, może być zamiast 

I ziarna, opłacany państwu obligacjami po
życzki zbożowej, którą płatnicy prodnało- 
gu mogą nabvć uprzednio za pieniądze w 
momencie najbardziej dla nich wygodnym. 
Państwo wypuszcza obligacje pożyczki tej 
w wysokości 1, 2. 3, 5 i 10 pudów żyta i 
sorzedaje według kursu, ustalonego po
dług przeciętnych cen na żvto przez komi
sarjat ludowy finansów. Obligacje są bez
imienne, mogą być sprzedawane i zastawia
ne, i wolne są od wszelkich podatków.

TRANSPORT.
Nawigacja zimowa w porcie piotrogrodz- 

kim.
Od początku nawigacji zimowpj od 

dn. 1 lutego r. b. do portu piotrogrodzkie- 
•*0  zawinęło 27 parostatków o zawartości: 
16.834 tonn towarów różnych, 40.333 
węgla, 2.545 tonn parowozów, 2.14-1 
śledzi i 815 tonn części maszyn.

Stan flotylli wolskiej.
Prasa sowiecka skarżv się na katastro

ficzny stan wolskiej flotylli handlowej, któ
ra wobec braku należytego remontu doszła 
do zupełnego upadku, szczególnie o ile cho
dzi o berlinki i inne statki nieparewe. Je
żeli w ciągu 3 lat rząd nie zbuduje conaj- 
mniej 300 nowych berlinek i nie odremon
tuje starych, żegluga handlowa na Wołdze 
i zaopatrywanie północy w zboże może 
całkowicie stanąć.

Rosyjsko - francuska umowa pocztowo- 
telegraficzna.

Z inicjatywy francuskiego minister
stwa poczt, telegrafów i telefonów rozpo
częły sie rokowania miedzy tern minister
stwem i komisarjatem ludowym poczt i te
legrafów federacji sowieckiej w sprawie 
nawiązania bezpośrednich stosunków pocz- 
towo-telegraficznvch miedzy Francją i Ro
sją- '.......................................
za

eksploatuje na zasadach handlowych. Mię
dzy innemi- do Centrosojuza należy kilka 
olejarni i fabryk mydła (produkcja roczna 
310 tys. pudów oleju słonecznikowego, 17 
tys. pudów gliceryny, 673 tys. pudów my
dła etc.), kilkanaście fabryk syropu karto
flanego i krochmalni (260 tys. pudów sy
ropu, 30 tys. pudów krochmalu, etc.), fa
bryka obuwia w Zaraisku (12*  tvs. par ro
cznie), cukierków w Moskwie (55 tys. pu
dów rocznie), kilka fabryk konserw, fabry
ka machorki etc. Prócz tego Centrosojuz 
wydobywa torf (w r. 1922 — 600.000 pu
dów) i przygotowuje budulec i drzewo opa
łowe.

Koncesja Urquarta.
Po odrzuceniu przez Radę Komisarzy 

Ludowych w dniu 6 października r. ub. li
niowy preliminarnej, podpisanej w Berlinie 
w dniu 9 września r. ub. przez Krasina z 
Urquartem, przedstawicielem Rosyjsko - 
Azjatyckiego Towarzystwa Zjednoczonego 
(Russo - Asiatic Amalgamated Company) 
prasa sowiecka zamieściła cały szereg arty
kułów, poświęconych krytyce umowy. 
„Prawda" podała 3 artykuły „Ekonomisty" 
w dn. 31 października i 1 i 2 listopada r. ub. 
w dn. 3 listopada artykuł Szełajewa. „Ga
zeta Handlowo - Przemysłowa" zamieściła 
w dn. 4, 5, 11 i 12 listopada artykuły Swier- 
dłowa*).  Artykuły te nie pozostały ze stro
ny Urpuarta bez repliki, którą zamieszcza 
„Prawda" w dn. 2 lutego.

Z uwagi na to, że sprawa koncesji Ur- 
quarta posiada olbrzymie znaczenie zasad
nicze, odpowiedź jego podajemy w obszer
nym skrócie.

. Dotychczas stosunki te odbywały się 
pośrednictwem Danji.

KOOPERACJA.
Kooperatywy spożywcze.

Według danych Centrosojuza (cen
tralny związek kooDeratyw). ilość stowa
rzyszeń spożvwczvch w oaździerniku r. ub. 
wynosiła w Rosji (bez Turkiestanu i Dale
kiego Wschodu) 18.337, z czego czynnych 
ckMo 14.900, t. j. 80%. na Ukrainie zaś _
4 883. z czerfo czynnych 3.680. t. j. razem 
23.340 współdzielnie, z czego czynnych 
18.550, t. j. 80%. Ostatnie obserwacje 
wskazuia, że nominalna ilość kooperatvw 
zmricjsza sie. wzrasta natomiast procent 
czynnych sklepów.

Przemysł współdzielczy.
„Centrosojuz" jest właścicielem sze

regu przedsiębiorstw przemysłowych, które

Pożyczka premjowa.

j po- 
premrowej na nominalną sumę

Do dnia 9 lutego włącznie Komisarjat 
ludowy finansów sprzedał 5% złotej 
żvczki premiowej na nominalną sumę 
10.713 tys. rb. złotem, co stanowi niecałe

I.
„Zanim poddam szczegółowemu roz

biorowi — pisze Urquart — artykuły, po
święcone krytyce koncesji, uważam za 
wskazane wyjaśnić ogólnie to specjalne 
stanowisko, jakie zajmuje Towarzystwo 
Rosyjsko - Azjatyckie w stosunku do oma
wianej umowy.

Przedsiębiorstwa, stanowiące przed
miot t. zw. koncesji, nie mogą nie intere
sować Towarzystwa Rosyjsko - Azjatyc
kiego. Należały one uprzednio do tych czte
rech towarzystw angielskich (Towarzystwo 
Kysztymskich zakładów górniczych, Towa
rzystwo Południowo - Uralskie, Towarzy
stwo Kirgiskie i Towarzystwo Ridders), 
których spadkobiercą jest Towarzystwo 
Rosyjsko - Azjatyckie. Przedsiębiorstwa te, 
wraz ze wszystkiemi jego posiadłościami i 
kapitałami, zostały znacjonalizowane, t. j. 
odebrane siłą przez władzę sowiecką pra
wnym ich właścicielom, bez jakiejkolwiek 
rekompensaty. Na nabycie tych przedsię
biorstw, poszukiwania górnicze, na wznie
sienie budowli niezbędnych dla racjonalnej 
eksploatacji, właściciele wyłożyli olbrzy
mie sumy, wynoszące, wraz z kapitałem ob
rotowym, 80 miljonów rub. złotych. Po zna- 
cjonalizowaniu przedsiębiorstwa te nietyl- 
ko prawie całkowicie przerwały swe prace, 
lecz utraciły cały swój kapitał obrotowy, 
który w chwili upaństwowienia wynosił 
około 27 miljonów rub. złot. i składał się 
z bankowych rachunków bieżących, z goto-

*) prezesa Głównego Zarządu przemysłu gór
niczego.
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wych metali, złota, srebra, miedzi, ołowiu, 
cynku, żelaza, z produktów chemicznych, 
aprcwizacyjnych, oraz z innych przedmio
tów zaopatrzenia pracowników i robotni
ków. Dla wzmożenia działalności tych 
przedsiębiorstw niezbędnym jest nietylko 
zwrot kapitału obrotowego, lecz należy 
prócz tego wyłożyć Gkcło 10 — 15 miljo
nów rub, złot. na doprowadzenie ich do sta
nu, który pozwoliłby na rozpoczęcie pracy. 
Jednem słowem, dla przywrócenia przed
siębiorstw do stanu, w którym znajdowały 
się one W chwili nacjonalizacji, należy wy
asygnować przeszło 40 miljonów rub. złot. 
W dążeniu do znalezienia takich podstaw, 
które pozwoliłyby wznowić prace w kopal
niach i zakładach, po półtorarocznych per
traktacjach poszedłem wreszcie na kompro
mis i zgodziłem się, by suma, którą ma wy
płacić rząd rosyjski naszemu Towarzy
stwu, jako subsydjum, wynosiła tylko 
15C.CG0 funtów szteriingów w gotowiźnie i 
20 miljonów rub. złot., w formie zobowią
zania rządu rosyjskiego, podlegających wy-, 
płacie po upływie 15 lat. Innemi słowy, 
ażeby ułatwić porozumienie, nie oponowa
łem przeciwko otrzymaniu zaledwie poło
wy tej sumy, którą nam jest dłużny rząd 
rosyjski po zabraniu i wykorzystaniu na 
swój użytek całego naszego kapitału obro
towego. Lecz to nie wszystko. Godząc się 
na zmniejszenie długu do połowy, równo
cześnie wyraziłem zgodę na odłożenie ter
minu spłaty tego zredukowanego długu na 
lat 15, bez pobierania procentu w ciągu 
pierwszych 3-ch lat, w ciągu zaś lat następ
nych z dołączeniem tylko 3% rocznie. Tym
czasem dla wznowienia działalności przed
siębiorstw, zgodnie z wymaganiami umowy, 
do chwili wywiązania się przez rząd z jego 
zobowiązań, potrzebujemy olbrzymich sum, 
które będziemy mogli uzyskać na znacznie 
cięższych warunkach w porównaniu z temi, 
o jakich mowa wyżej.

Myślę, że dla nikogo nie jest tajemni
cą, jak poważne trudności przedstawia 
obecnie sprawa przyciągnięcia kapitału za
granicznego do Rosji, nawet jeśli chodzi o 
krótkoterminowe i solidnie zabezpieczone 
lokaty. Kapitał zagraniczny nie ma zaufa
nia dc obecnego rosyjskiego systemu eko
nomicznego. Ma on przed sobą inne, znacz
nie bardziej korzystne, niżeli obecna Rosja, 
tereny działalności, gdzie praca jego zwią
zana jest z nieporównanie mniejszem ryzy
kiem, niżeli w Rosji. Jedynie dlatego, że 
grupa, którą reprezentuję, posiada już 
przedsiębiorstwa w Rosji, których nabycie, 
poszukiwania górnicze i wszelkie inwesty
cje pochłonęły olbrzymie sumy, oraz dlate
go, że wierzymy w szczery zamiar rządu 
odrodzenia życia ekonomicznego kraju i za
bezpieczenia warunków, niezbędnych dla 
przyciągnięcia doń kapitału zagranicznego 
— zdecydowaliśmy się pójść na ryzyko 
i wznowić przerwaną pracę. Lecz całkowi
cie jasno zdaję sobie sprawę, wobec jakich 
trudności stoimy. Nasze olbrzymie przed
siębiorstwa, rozwijające się w szybkiem 
tempie w swoim, czasie, stoją obecnie zapo
mniane i w znacznej mierze zniszczone. 01- 
Frzvmiej trzeba pracy, bv je uporządkować 
i długiego czasu, by powróciły one do stanu 
poprzedniego, a w ciągu tego okresu nietyl
ko nie należy liczyć na duże zyski, lecz nie 
wykluczona jest również ewentualność 
strat.

Z powyższego wynika, że dla wznowie

nia działalności naszych przedsiębiorstw, 
oprócz olbrzymiej pracy organizacyjnej na j 
miejscu, niezbędne są wielkie wysiłki dla | 
przygotowania cpinji odpowiednich sfer za- ' 
granicą, któreby finansowały naszą organi
zację. I muszę stwierdzić, że ustawiczne 
trudności, czynione przez rząd sowiecki w 
sprawie zatwierdzenia umowy, wreszcie 
nieratyfikcwanie podpisanego już układu, 
w dużym stcpniu pogłębiają i tak poważne 
na drodze tej przeszkody.

II.
Przejdę teraz do oceny poszczegól

nych uwag krytyków umowy, poczynając 
od artykułów „Ekonomisty”. Autor widzi 
w umowie trzy zasadnicze niebezpieczeń
stwa: „monopol* ’ przedsiębiorcy, „kolosal
ną możliwość potwornego zysku**  dla tegoż 
przedsiębiorcy, nikły zysk dla republiki.

„Dzięki tej konwencji — pisze „Eko
nomista**  — republika wpadnie w zależność 
ekonomiczną cd kcncesjonarjusza**.  Na
stępnie autor usiłuje dowieść słuszność te
go powiedzenia w odniesieniu do Ekibastu- 
skiego zagłębia węglowego oraz dc pokła
dów metalowych, należących do przedsię
biorstw Towarzystwa Rosyjsko - Azjatyc
kiego.

Co się tyczy węgla ekibas Łuski ego 
„Ekonomista” twierdzi, że jest on podstawą 
całego przemysłu w rejonie stepowym. 
„Kto posiada Ekibastus — oświadcza au
tor — trzyma w swych rękach cały przysz
ły rozwój przemysłu metalurgicznego i od
wrotnie, kto nie posiada węgla ekibastus- 
skiego, wpada w całkowitą zależność od te
go, kto trzyma w swych rękach zapasy wę
gla zagłębia Ekibastuskiego.

Autor wyciąga stąd wniosek: „Ekibas
tus nie może być W całości oddany konce
sjonariuszowi”, „część jego zagłębia bez
względnie winna pozostać w rękach rządu 
robotniczo - włościańskiego”.

Na podstawie posiadanych licznych 
materjałów z poszukiwań w stepie kirgi
skim, przeprowadzonych w latach 1915 — 
1919 zaledwie w nieznacznej jego części, 
śmiem twierdzić, że obszar ten obfituje w 
liczne pokłady mineralnych materjałów 
opałowych, poczynając od węgla brunatne
go, a kończąc na wysokich gatunkach wę
gli koksujących i antracytów, przyczem li
czne z tych pokładów nietylko nie ustępują 
ekibastuskim, lecz znacznie ie przewyższa
ją pod względem ilości i jakości. Dlatego 
też wszelkie twierdzenia „Ekonomisty”, że 
właściciel Ekibastusu posiada monopol wę
glowy w stepie kirgiskim, winno być uzna
ne za bezpodstawne.

Propozycja jego, by Towarzystwu Ro
syjsko - Azjatyckiemu zwrócona została 
tvlko cześć zagłębia Ekibastuskiego, nietyl
ko byłaby sprzeczną z zasadniczą konstruk
cją umowy, która przewiduje oddanie To
warzystwu, na prawach koncesji, wszyst
kich jego przedsiębiorstw, lecz uniemożli
wiłaby planową eksploatację tego zagłębia.

Również monopolowy charakter przy
pisuje „Ekonomista” naszym przedsiębior
stwom w dziedzinie wytwórczości t. zw. 
metali kolorowych. „Znajdziemy się — pi
sze on — w ciągu 99 lat w absolutnej za
leżności od koncesjonariusza w dziedzinie 
cynku, ołowiu, a poczęści i miedzi”.

Specjalnie o naszym monopolu miedzi

„Ekonomista pcwiada: „Koncesjonariusz 
jednego tylko Kysztymu posiada w swych 
rękach połowę miedzi na całym Uralu i je
dną czwartą miedzi całej republiki. Jest te
dy nad czem się zastanowić”.

Faktycznie, jest nad czem pomyśleć i 
zadać sobie pytanie, co spowodowało taką 
sytuację kcncesjcnarjusza. Czy p. Ekono
mista wie o tern, że do chwili nabycia przez 
naszą grupę ckręgu Kysztymskiego produk
cja miedzi w nim wogóle nie istniała? Prze
prowadzone przez nas poszukiwania górni
cze wykazały istnienie pokładów rudy mie
dzianej, a zbudowana przez nas na miejscu 
huta doprowadziła swoją produkcję do 500 
tysięcy pudów miedzi rocznie. Lecz nietyl
ko na tern polega nasza zasługa w sprawie 
rozwoju produkcji miedzi w Rosji. Prace 
nasze posłużyły za bodziec dla rozpoczęcia 
poszukiwań górniczych przez innych prze
mysłowców na Uralu, przyczem w rezulta
cie tych poszukiwań, które przeprowadzo
no zaledwie w części obszarów obfitujących 
w rudę miedziana, okazałe się, że nietylko 

posiadamy monopolu na produkcję mi 
dzi na Uralu, lecz, że należące do nas za- 
Dasy rudy miedzianej stanowią zaledwL 
12 % odkrytych już na Uralu pokładów.

Nad tern powinien zastanowić się p. 
Ekonomista. Lecz nie zadaje on sobie tego 
trudu i wylewa swe żale na temat monepo 
lu również w odniesieniu do innych pokła
dów miedzi, objętych przez koncesję. „Mo
żemy sobie powiedzieć, że oddajemy Ur- 
auartowi całej produkcji miedzi w Ro
sji, i że oddaj emy mu przy tern pokłady 
najlepsze, co umożliwia mu rozwój produk
cji do 1 miljona pudów”.

Logika autora jest istotnie zadziwiają
ca. Im więcej przedsiębiorca będzie wydo
bywał rudy i przetapiał jej na metal, tym 
działalność jego z punktu widzenia Ekono
misty jest bardziej niebezpieczną, bowiem 
stosunkowo duża część produkcji będzie 
•przypadała na jednego przedsiębiorcę, tym 
wyraźniej będzie się ujawniał jogo charak
ter monopolisty. Innemi słowy, im konce
sjonariusz będzie mniej pracował, tym le
piej. Posługując się taką argumentacją, 
czyż p. Ekonomista nie występuje przeciw
ko zasadzie nauk ekonomicznych, polega
jącej na tern, że rozwój produkcji stanowi 
główne zadanie działalności ludzkiej w 
dziedzinie gospodarczej? A może obawa 
przed monopolem jest tak silną, że gotów 
jest poświęcić nawet tezy ekonomji poli
tycznej, nie znajdując widocznie innej bro
ni do walki z tymże monopolem?

Jednakże istnieje i inne rozwiązanie 
postawionego przez p. Ekonomistę zadania, 
a polega ono nie na ograniczaniu przedsię
biorczości poszczególnych przedsiębiorców, 
lecz na stworzeniu takich warunków, w 
których ilość ich mogłaby się zwiększyć.

Najbardziej jednak niebezpiecznym 
monopolistą jestem — w oczach Ekonomi
sty — w dziedzinie produkcji cynku i oło
wiu. „W stosunku do tych metali staje się 
on (Urąuart) istotnym monopelistą, zwłasz
cza jeżeli wziąć pod uwagę utratę rejonu 
zachodniego, który był dla imperjum naj- 
ważniejszem źródłem cynku”. Z cyfr, przy
toczonych przez Ekonomistę, wynika, że 
produkcja ołowiu w Rosji wynosiła przed 
wojną ogółem około 100 tys. pudów rocz
nie, czyli około 2% zapotrzebowania tego 
metalu w kraju, produkcja zaś cynku -
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680 tys. pud. rocznie, czyli 30% zapotrze
bowania. Jasnem jest tedy, jak poważną 
jest zależność Rosji od zagranicy w dzie
dzinie zaopatrzenia w cynk i ołów. Zależ
ność ta zwiększa się jeszcze, jeżeli przyjąć 
pod rozwagę, że przedwojenna produkcja 
cynku w Rosji, po odjęciu produkcji rejonu 
zachodniego (Polska) wynosiła ogółem za
ledwie 180 tys. pud. rocznie. Zdawałoby 
się, że w takich warunkach państwo powin
no specjalnie powitać przedsiębiorcę, który 
pragnie stworzyć w jego granicach nieist
niejący przemysł cynkowy i ołowiany. Lecz 
p. Ekonomista jest innego zdania: w jego 
interpretacji ja nietylko stwarzam dla Ro
sji niekorzystne położenie, lecz nawet za
grażam sprawie obrony kraju.

Do bardziej jeszcze przerażających 
wniosków dochodzi Ekonomista przy zesta
wieniu korzyści, jakie działalność naszych 
przedsiębiorstw może przynieść dla konce- 
Mcnarjusza i dla republiki.

„W podsumowaniu widzimy — konty
nuuje swą krytykę Ekonomista — że Ur- 
quart staje się monopolistą i stwarza mu 
się kolosalną możność potwornego wprost 
zysku".

Istotnie, na podstawie fantastycznych 
. c bliczeń p. Ekonomisty, „że z samych za
kładach Kysztymskich i Ridders, które 
pierwsze mają być uruchomione, Urquart 
może otrzymać 9 milionów czystego zysku 
rocznie". A jakież korzyści widzi p. Ekono
mista dla państwa? Nie wspomina o nich 
wcale, jak gdyby go nie interesowały. Tym
czasem, jak słusznie stwierdza w swym ar
tykule Swierdłow („Gazeta Handlowo - 
Przemysłowa" Nr. 204) korzyści te są 
ogromne.

Co się zaś tyczy skarbu, który, według 
'.mowy, ma otrzymywać odliczenia procen- 
\ we od wartości gotowego metalu, docho
dzi on do wniosku, że „w najlepszym razie 
skórka nie warta wyprawki".

Przewidziany w umowie obowiązko
wy nizki program maksymalny produkcji 

., doprowadzi, według jego mniemania do te
go, że, wydatkując obecnie 150 tys. funtów 
pod postacią subsydjum dla Towarzystwa 
Rosyjsko - Azjatyckiego, władza sowiecka 
może otrzymać pewne korzyści finansowe 
dopiero po upływie 8 — 10 lat, kiedy po
trącenia z produkcji pokryją wymieniony 
wydatek wraz z narastąjącemi odeń pro
centami.

Co się tyczy wyasygnowania 150 tys. 
funtów', to już uprzednio wyświetlałem to 
zagadnienie, w sprawie zaś zestawienia, 
zrobionego przez p. Ekonomistę, zysków 
Przedsiębiorcy i wpływów na korzyść skar
bu w postaci potrąceń — to jest on całko
wicie w biedzie. Rozpatrując sprawę sto
pniowo, można, zdawałoby się, przyjść do 
jednego z następujących wniosków. Albo 
koncesjonariusz będzie dążył do maksy- 

> alnego rozwoju produkcji i wówczas win- 
ny osiągnąć maksimum ząrówno jego zysk, 
jak i odliczenia procentowe na korzyść 
skarbu. Albo też koncesjonariusz postawi 
sobie za zadanie — przypuszczenie takie 
jest oczywiście zupełnie absurdalne — mo
żliwie ograniczyć produkcję, lecz wówczas 
i Jego zysk i odliczenia skarbu winny odpo
wiednio zmniejszyć się. Twierdzenie zaś, 
że w jednym i tym samym czasie zyski 
koncesjonariusza będą potwornie wielkie, 
a skarb będzie otrzymywał odliczenie je-

dynie od minimum produkcji, przewidzia
nego w umowie, jest wprost nierozumne, 
Frzeciwnie, stosownie do umowy jest zu
pełnie możliwe zjawisko odwrotne, a mia
nowicie, że zysk przedsiębiorstwa będzie 
się równał zeru lub cyfrze ujemnej, a skarb 
pomimo tego będzie otrzymywał swe odli
czenia.

III.
Przechodząc do oceny artykułów Sze- 

łajewa i Swierdłowa, Urąuart pisze, że zo
brazowawszy' słusznie i całkowicie objek- 
tywnie położenie „proponują oni włącze
nie do umowy określonych gwarancyj co 
do wypełniania przez koncesjonarjusza 
przyjętych zobowiązań. Przy tej sposob
ności winien jestem zauważyć, iż najlep
szą gwarancją wypełnienia przez przedsię
biorcę zobowiązań jego co do rozmiarów 
produkcji, jest jego własny interes, z któ
rym nie mogą konkurować żadne gwaran
cje papierowe. Lecz oprócz tego, obciąża
nie w umowie określenemi gwarancjami je
dnego kontrahenta, nie może nie wysunąć 
sprawy złożenia, równowartościowych gwa
rancyj przez drugiego, od którego w tym 
lub innym stopniu zależy stworzenie wa
runków, niezbędnych dla wypełnienia zo
bowiązań przez stronę pierwszą. Jak mo
żna np. żądać od przedsiębiorcy określo
nych wydatków w określonych terminach, 
jeśli ogólne konjunktury na miejscu prac 
będą wskazywały na to, że wydatki te nie 
są produkcyjne i program produkcji, któ
ry je przewiduje, nie może być wypełnio
ny na skutek przyczyn niezależnych od 
przedsiębiorcy. Czyż auTflrzy artykułów 
poważnie myślą, że członkowie grupy, re
prezentowanej przezemnie, który włożyli 
już do 80 miljonów w swoje przedsiębior
stwa, zechcą robić dalsze wkłady przy bra
ku gwarancyj co do nienaruszalności i zy- 
skowności wkładanego kapitału?

Reasumując, oświadczam, że uwagi na 
temat umowy podpisanej przezemnie i 
przedstawiciela Sowietów, które mnie do
szły, bynajmniej nie przekonywują mnie o 
konieczności wprowadzenia zmian w re
dakcji umowy i twierdzę nadal, że umowa 
winna być zatwierdzona bez żadnych po
prawek".

Z dalszego ciągu polemiki w sprawie 
koncesji Urąuarta zdamy sprawę w Nr. 5 
i 6 „Biuletynu".

Kronika prawodawcza.
USTAWA O KOMISARJACIE LUDO

WYM SPRAWIEDLIWOŚCI.
Dnia 1 lutego r. b. prezydjum Wcik‘a 

zatwierdziło ustawę o komisarjacie ludo
wym sprawiedliwości, która to ustawa zo
stała dn. 4 lutego wydrukowana w „Izwie- 
stjach". Ustawy o strukturze i kompeten
cjach innych komisarjatów ludowych znaj
dują się w opracowaniu i prawdopodobnie 
będą niedługo rozpatrywane przez WCIK. 
Ustawę powyższą podajemy poniżej w ca
łości:

Zadania ogólne.
„Art. 1. Komisarjatewi ludowemu spia- 

wiedliwości powierzone są sprawy nastę
pujące:

a. Kierownictwo ogólne, organizacja, 
oraz instruowanie wszystkich działających

na terytorjum R. S. F. R. R. instytucyj są
dowych, prokuratury, organów śledczych, 
ciała notarj alnego i sądowych organów wy
konawczych;

b. przestrzeganie praworządności;
c. doglądanie działalności komisyj 

ziemskich, komisyj arbitrażowych . przy 
Radzie Pracy i Obrony (STO) i naradach 
ckcncmicznych (Ekoso), izb rozjemczych, 
sądów polubownych i innych instytucyj 
analogicznych, wykonywujących funkcje 
sądowe;

d. doglądanie działalności kolegjum 
obrońców i organizacja pomocy prawnej 
dla ludności;

e. rozpatrywanie sporów w przedmio
cie rozgraniczenia kompetencji między or
ganami sprawiedliwości z jednej strony, i 
organami innych dykasteryj z drugiej;

f. doglądanie prowadzonych zagranicą 
spraw cywilnych i karnych, w których za
interesowany jest rząd R. S. F. R. R., oraz 
korespondencja, wynikająca ze stosunków 
instytucyj sądowych R. S. F. R. R. z sąda
mi zagranicznemi;

g. uprzednie rozpatrywanie wszelkich
projektów ustaw, wnoszonych do Wszech- 
rosyjskiego Centralnego Komitetu Wyko
nawczego (WCIK), Rady Komisarzy Lu
dowych (SNK) i Rady Pracy i Obrony 
(STO); ? .

h. interpretacja obowiązujących ustaw 
na żądanie organów centralnych i lokal
nych, oraz na zlecenie WCIK, SNK i STO;

i. ogłaszanie ustaw i rozporządzeń 
rządu, oraz nadzór nad prywatnemi wyda
niami wspomnianych ustaw i rozporządzeń;

j. opracowywanie, wespół z komisa’- 
rjatem ludowym spraw wewnętrznych, 
przepisów o systemie robót poprawczych W 
stosunku do osób, skazanych na pozbawia
nie wolności lub na roboty przymusowe 
bez pozbawienia wolności, i nadzór nad 
prawidłowem funkcjonowaniem miejsc po
zbawienia wolności i zakładów robót po
prawczych; doglądanie działalności komi
syj dla spraw osób niepełnoletnich;

k. ogólne kierownictwo i doglądanie 
wprowadzania w życie oddzielenia kościo
ła od państwa;

l. udział w opracowywaniu programu 
przygotowania prawników sowieckich w 
szkołach prawniczych i na wydziałach 
prawnych fakultetów nauk społecznych; 
organizacja krótkoterminowych kursów dla 
pracowników sądowych.

Struktura komisarjatu ludowego sprawie- 
dliwości.

Art. 2. Na czele komisarjatu ludowego 
sprawiedliwości stoi komisarz ludowy spra
wiedliwości, będący jednocześnie prokura
torem republiki, i znajdujące się przy nim 
kolegjum.

Komisar jat ludowy sprawiedliwości 
zostaje podzielony na następujące wydzia
ły: I organizacji sądownictwa i dozoru; II 
administracyjno - finansowy; III projektów 
prawnych i kodyfikacji; IV prokuratury; 
V kultów religijnych; VI wydawniczy.

Wydział I organizacji sądownictwa i do
zoru.

Art. 3. Przez wydział I prowadzone 
są sprawy następujące:

a. organizacja instytucyj sądowych, 
organów śledczych, notarjatu, sądowych
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organów wykonawczych i ewidencja wszy
stkich pracowników sądowych RSFRR, w 
tej liczbie pracowników Sądu Najwyższe
go, trybunałów wojskowych i transporto
wych;

b. dozór nad działalnością kolegjum 
obrońców i organizacja pomocy prawnej 
dla ludności;

c. rewizja i inspekcja . wszystkich 
wskazanych w p. ,,a“ organów, opracowy
wanie instrukcyj i okólników uzupełniają
cych ustawy, które regulują funkcjonowa
nie tych organów;

d. dozór nad organizacją i działalno
ścią komisyj ziemskich, komisyj arbitrażo
wych, izb rozjemczych, sądów polubow
nych i t. d,, oraz nad działalnością komisyj 
dla spraw osób niepełnoletnich;

e. opracowywanie projektów ustaw z 
dziedziny organizacji sądownictwa i proce
dury sądowej, wnoszonych przez komisar
jat ludowy sprawiedliwości do ciał prawo
dawczych;

f. opracowywanie materjałów staty
stycznych, napływających z sądów guber- 
njalnych, prokuratury i zakładów robót po
prawczych, tudzież danych statystycznych, 
napływających z komisarjatów ludowych 
sprawiedliwości republik sprzymierzonych 
i autonomicznych, i wydawanie odnośnych 
zestawień;

g. rozpatrywanie zagadnień spornych 
w przedmiocie rozgraniczenia kompetencji 
między organami sprawiedliwości z jednej 
strony, a organami innych dykasteryj z 
drugiej;

h. korespondencja, wynikająca ze 
stosunków między sądami RSFRR, a sąda
mi państw innych;

i. udział w wypracowywaniu progra
mu i planów naukowych szkół prawniczych 
i wydziałów prawnych fakultetów nruk 
społecznych; organizacja kursów krótko
terminowych dla pracowników sądowych;

k. organizowanie zjazdów działaczów 
sprawiedliwości sowieckiej.

Art. 4. Dla wykonywania wyżej wska
zanych zadań, wydział I komisarjatu ludo
wego sprawiedliwości posiada następujące 
oddziały:

l. oddział ogólny i składu osobistego; ]
2. oddział rewizji i instruowania;
3. oddział informacyjno - statystyczny 

oraz funkcjonujące przy nim biuro wyda
wania wykazów sądowo - informacyjnych.

Przy wydziale I znajduje się nadto 
rezerwa kandydatów na odpowiedzialne 
stanowiska w sądownictwie.

Wydział 11, administracyjno - finansowy.
Art. 5. Przez wydział II prowadzone 

są sprawy następujące:
a. ewidencja składu osobistego wy-' 

działów komisarjatu ludowego sprawiedli
wości;

b. sporządzanie list płacy i etatów w 
całym aparacie sądowniczym, kierowanie 
działalnością organów sprawiedliwości w 
dziedzinie finansów; finansowanie wszyst
kich organów sprawiedliwości;

c. zarządzanie działami organizacji, 
buchalterji, gospodarstwa i finansowo - ra
chunkowym;

d. sporządzanie sprawozdań ogólnych 
komisarjatu ludowego sprawiedliwości;

e. zarządzanie bibljoteką i archiwami;

f. rejestratura ogólna.
Art. 6. Wydział II rozpada się ra:
1. sekretarjat komisarjatu ludowego 

sprawiedliwości;
2. oddział finansowy;
3. oddział administracyjny z działem 

gospodarczym.

Wydział 111, projektów prawnych i kody
fikacji.

Art. 7. Przez wydział III prowadzone 
są sprawy następujące:

a. uprzednie rozpatrywanie projektów 
ustaw, przedstawianych przez inne dyka- 
sterje, i wydawanie o nich opinji;

b. rozpatrywanie i przerabianie pro
jektów ustaw, skierowywanych z WCIK'a, 
SNK i STO:

c. interpretacja ustaw według rekla- 
macyj centralnych i lokalnych organów 
władzy, oraz na zlecenie WCIK‘a, SNK i 
STO.

Uwaga. Wydawania kierowniczych 
l wskazówek instytucjom sądowym w przed
miocie praktyki sądowej dokcnywuje ko
misarjat ludowy sprawiedliwości za po
średnictwem Sądu Najwyższego.

d. ratyfikacja wydanych ustaw;
c. ogłaszanie przyjętych przez WCIK, 

SNK i STO ustaw, podlegających ogłosze
niu w zbiorze ustaw rozporządzeń poszcze
gólnych komisarjatów ludowych, oraz za
twierdzanych w trybie przewidzianym 
przez prawo statutów towarzystw akcyj
nych, instytucyj kredytowych, syndykatów 
i trustów, działających w skali wszechro- 
syjskiej zjednoczeń i związków, niemają- 
cych na celu otrzymywania zysków i 
wszechrosyjskich związków kooperacyj
nych.

Art. 8. Celem wykonywania zadań po
wyższych, Wydział II posiada:

1. oddział uprzedniego rozpatrywania 
ustaw,

2. oddział ogólno - konsultacyjny,
3. oddział ogłaszania ustaw.
Przy wydziale III egzystuje komisja, 

w skład której wchodzą przedstawiciele: 
wydziału Iii-go, wydziału organizacji są
downictwa i dozoru, oraz wydziału proku
ratury, — dla rozpatrywania zagadnień z 
dziedziny interpretacji ustaw i uzgodnienia j 
projektów ustaw, dotyczących działalności 
organów sprawiedliwości.

Wydział IV, prokuratury.
Art. 9. Wydziałowi prokuratury po

wierzone są sprawy następujące:
a. dokonywanie dozoru w imieniu pań- ' 

stwa nad praworządnością działalności 
wszystkich organów władzy, instytucyj go
spodarczych, osób społecznych i prywat
nych — drogą wszczynania postępowania 
karnego przeciw winnym i protestowania 
przeciw gwałcącym prawo rozporządze
niom, oraz doglądanie prowadzonych za
granicą spraw karnych i cywilnych, w któ
rych zainteresowany jest rząd RSFRR.

b. bezpośredni nadzór nad działalno
ścią organów śledczych i badawczych w 
dziedzinie wykrywania przestępstw, oraz 
nadzór nad działalnością państwowego za
rządu politycznego (gcspolituprawlenija) r

c. dozór nad prawidłowem funkcjono
waniem miejsc pozbawienia wolności, oraz 
zakładów robót poprawczych i opracowy- I

wanie, wespół z komisarjatem ludowym 
spraw wewnętrznych, przepisów o syste
mie robót poprawczych w stosunku do osób 
skazanych na pozbawienie wolności, lub na 
roboty przymusowe bez pozbawienia wol
ności;

d. dokonywanie funkcji dozoru proku
ratorskiego w Sądzie Najwyższym i jego 
koiegjach, zgodnie z ustawą o organizacji 
sądownictwa i ustawami proceduralnemi; 
przedstawianie do decyzji prezydjum 
WCIK a zagadnień dotyczących kierow
nictwa polityki sądowej, w wypadku nie- 
uzgodnienia tych zagadnień między proku- 
ratorem republiki a uchwałami posiedzeń 
plenarnych Sądu Najwyższego; wykonanie 
uchwał Sądu Najwyższego zostaje w takim 
wypadku wstrzymane;

e. dokonywanie śledztwa na wniosek 
WCIK a, SNK i STO i na zlecenie proku
ratora republiki i jego pomocników;

f. nominacje, przeniesienia i odwoły
wanie prokuratorów gubernjalnych i ich 
pomocników; ewidencja składu osobistego 
nadzoru prokuratorskiego.

Art. 10. W celu dokonywania zadań 
powyższych, wydział prokuratury rozpada 
się na:

1. oddział zarządu ogólnego i składu 
esobistego nadzoru prokuratorskiego;

2. oddział nadzoru ogólnego;
3. oddział nadzeru nad organami śled- 

czemi, badawczemi, oraz nad miejscami 
pozbawienia wolności;

4. oddział oskarżenia państwowego, 
oraz spraw śledczych.

Wydział V, kultów religijnych.
Art. 11. Wydziałowi V powierzone są 

sprawy następujące:
a. opracowywanie projektów i wyda

wanie instrukcyj oraz okólników z dziedzi 
ny polityki sowieckiej w stosunku do zjed
noczeń wyznaniowych i kościelnych;

b. nadzór ogólny nad ustawowem za- 
stosowywaniem dekretów o oddzieleniu 
kościoła od państwa (§§ 13 i 65 konstytu
cji), oraz ustawy z dn. 21 grudnia r. 1921 
o uwolnieniu od obowiązku odbywani 
służby wojskowej z przyczyny wierzeń rr 
ligijnych (Zbiór Ustaw 1920 r. Nr. 99, sf \ 
527);

c. opracowywanie materjałów i da
nych wszystkich władz, w mniejszym lub 
większym stopniu dotyczących wyznań i 
zjednoczeń religijnych wszelkich kierun
ków.

Wydział VI, wydawniczy.
Art. 12. Do zadań wydziału wydaw ii 

czego należą sprawy następujące:
a, wydawanie zbioru ustaw rządu ro

botniczo - włościańskiego, zbioru dekretów 
wykazów alfabetycznych i innych, oraz po
mocniczych wydawnictw informacyjnych i 
podręczników z dziedziny prawodawstwa 
sowieckiego;

b, wydawanie czasopism perjodycz- 
nych i innych, zbiorów i innych materjałów 
komisarjatu ludowego sprawiedliwości, 
oraz zaopatrywanie w nie wszystkich orga
nów sprawiedliwości;
. c. wydawanie podręczników nauko

wych i programów dla różnych dziedzin 
prawa scwieckiego;

d. nadzór nad wydawnictwem pry- 
watnem ustaw i rozporządzeń rządu;
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Art. 13. Celem wykonywania zadań 
powyższych, wydział wydawniczy posiada:

a. dział redakcyjny (redakcja wszyst
kich wydawnictw perjodycznych, komisar
iatów) ;

b. pracujące na zasadach handlowych, 
zgodnie z zatwierdzoną . przez komisarza 
ludowego sprawiedliwości ustawą, wydaw
nictwo prawnicze".

Kronika.
Pertraktacje rosyjsko - fińskie.

Prasa sowiecka zamieszcza w dn. 15 
li tego następujący komunikat o stanie 
Pertraktacyj rosyjsko - fińskich:

,,Rosyjsko-fińska konferencja w spra
nie umowy handlowej rozpoczęła się w 
Moskwie w dn. 14 grudnia 1922 r. Do 
przerwy na czas Bożego Narodzenia, stro
ny wymieniły projekty umowy, przyczem 
zostało ustalone, że obydwa projekty nie 
zawierają żadnych żądań, które byłyby 
absolutnie nie do przyjęcia dla strony prze
ciwnej.

Po przerwie prace konferencji zostały 
wznowione w dn. 23 stycznia i trwają na
dal. Dzięki wzajemnemu zrozumieniu i do
brej woli stron pertraktacje szybko postę
pują naprzód. Do chwili obecnej uzgod
niono 7 punktów umowy, pozostałe znaj
dują się w komisji redakcyjnej.

Sprawy taryf celnych wydzielono do 
rubryki oddzielnej; pracuje nad niemi spe
cjalna komisja celna. Prace tej komisji 
rozwijają się pomyślnie i należy spodzie
wać się prędkiego ich ukończenia".

Incydent z ,,Arcos".
Przedstawicielstwo handlowe sowiec

kie w Londynie „Arcos" zwróciło się do

[ londyńskiej izby handlowej z prośbą o 
przyjęcie go w poczet członków izby, W 

i odpowiedzi na to podanie izba odpowie
działa, że ,,Arcos‘a'‘ na członka nie przyj- 
mie, gdyż zdecydowanie przeciwna jest po
lityce rządu sowieckiego w stosunku do 
długów jego wobec obywateli angielskich. 
Na to „Arcos" odpowiedział z kolei, że wo
bec takiego stanowiska izby handlowej, 
która rządzi się motywami polityczne mi, 
nie gcspodarczemi, wycofuje swoje poda
nie i ma zamiar jaknajdalej unikać izby.

Nowy podział terytorjalny gub. witebskiej 
i homelskiej.

Dn. 15 lutego prezydjum WCIK‘a za
twierdziło nowy podział administracyjny 
gub. witebskiej, na mocy którego zostały 
skasowane dotychczasowe powiaty Dry- 
sieński, Sienneński i Horcdecki, powiat zaś 
Lepelski został przemianowany na Boczę j- 
kowski. Jednocześnie bardzo znacznie zo
stała zmniejszona ilość gmin (wołosti). Od 
15 marca gubernja dzielić się będzie na 7 
powiatów: Witebski, Orszański, Bcczej- 
kowski, Pcłocki, Siebieski, Newelski i Wie
licki. Nazwy gmin zostały zmienione; w 
ten sposób, w sąsiadującym z Polską pow. 
Połockim, obejmującym dawne powiaty 
Potocki i Drysieński, znajdują się nastę- 

i pujące gminy: Lenińska (centrum —Orze- 
'chewc), Oktiabrska (Homel), Krestjanska 
; (Obol), Trudowaja (Koziany), Bucharin- 
ska (Połota), Pierwomajska (Siestronki), 
Kalininska (Rudnia), Prolętarska (Klasty
ce), Krasnoarmiejska (Albrechtowo), Wo- 
łodarska (Trcdcwicze), etc.

Jednocześnie prezydjum Wcika ska
sowało pow. Bychowski gub. homelskiej (b. 
mohylewskiej), dzieląc go między powiaty 
Mohylewski i Czerykowski.

Fodział administracyjny gub. piotrogrodz- 
kiej.

Prezydjum Wcika zatwierdziło nowy 
podział administracyjny gub. piotrogrodz- 
kiej, według którego gubernja ta ma się 
dzielić na 8 powiatów: Trocki. Piotrcgrodz- 
ki, Łuski (Ługa), Kingissepski, Gdowski, 
Wołchowski, Wytegorski i Łodiejnopoliski, 
Na mocy tej decyzji kasują się powiaty: 
Szlisselburski (przyłączony do Piotró- 
grodzkiego), Peterhofski i Dietskosielski (b. 
Carskcsielski), które łączą się razem w po
wiat Trocki (nazwa Gatczyny zamienia się 
na Irock). Nazwa pow. Kingissepskiego 
pochodzi od nazwiska znanego łotewskiego 
komunisty, rozstrzelanego w r. ub, w Ry
dze.

Minimum płacy w lutym.
Według rczpcrządzeniai Kcmisarjatu 

ludowego pracy minimum płacy zarobko
wej robotnika lub urzędnika najniższej 17 
kategorji płacy zostało ustalone dla pierw
szego pasa drożyźnianego (Moskwa, Pio- 
irogród i gubernje, gub. Murmańska, rep. 
Jakucka) na 60 i 45 rb. typu 1923 r. (w 
przeliczeniu na złoto 2 rb. 40 kop. i 1 rb, 
90 kop.), w drugim pasie drożyźnianym 
(m. in. Białoruś) na 45 i 35 rb, typu 1923 
r., w trzecim pasie (m, in, Ukraina) na 35 
i 30 rb.

Wzrost cen.
Według obliczeń Kcmisarjatu ludo

wego finansów, wzrost cen w Moskwie wy
niósł w październiku, w porównaniu z 
wrześniem, 37%, w listopadzie 46%, w gru
dniu 25%, w styczniu 28%, Wzrost cen na 
złoto wynioósł w październiku 120%, w li
stopadzie 31%, w grudniu 63%, w styczniu 
27%.

Odbiło w drukarni Robotnika", Warecka 7,




